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W numerze:
� Lipcowe posiedzenie ZR

� Rozmowa ze Stanisławem Tasakiem 

o początku strajku w Zajezdni

� Twarze Wrocławskiej Bezpieki

� Raport PIP

� Pożegnanie majora Czaplickiego

� Sport

Przewodniczący za bramą

Pozbyto się mnie, bo byłem niewygodny – tak tłumaczy przewodniczący zakładowej „Solidarności” Wacław Pastuszka 

decyzję zarządu PZ Cussons o zwolnieniu dyscyplinarnym, jakie otrzymał w końcu lipca. Pastuszka próbował 

uniemożliwić zerwanie związkowych flag z zakładu. Na dodatek nie pozwolono mu wejść na teren zakładu.

Prezydium „S” Dolny Śląsk wezwało zarząd do cofnięcia zwolnienia dyscyplinarnego i do podjęcia dialogu 

ze związkiem zawodowym. Do Zarządu Regionu napływają wyrazy poparcia dla szykanowanego działacza. 

O całej sprawie piszemy na stronach 4–5. 

FO
T.

 M
AR

CI
N

 R
AC

ZK
O

W
SK

I



22 Nr 7-8 (251-252)Nr 7-8 (251-252)Dolnośląska SolidarnośćDolnośląska Solidarność

Zarząd Regionu

T 
uż po przyjęciu porząd-
ku obrad Zarząd Regionu 
miał rozpatrzyć odwoła-

nia Henryka Muchy i Stanisła-
wa Szmeruka od uchwały Ko-
misji Międzyzakładowej Renci-
stów i Emerytów w Wałbrzychu 
wykluczającej ich ze Związku, 
którą reprezentował przewodni-
czący KZ Jerzy Zalas. Odwołują-
cy się oskarżali władze MOZ-u 
o sprzeniewierzenie przezna-
czonej na cele Związkowe go-
tówki. Jak się okazało po dłuż-
szej dyskusji i ostrej wymianie 
zdań miedzy stronami (padały 
słowa o pluciu na „S” i dążeniu 
do rozłamu), problem był wie-
lowarstwowy. Do jego rozwią-
zania wyznaczono Regionalną 
Komisję Rewizyjną, która uda 
się do Wałbrzycha aby wyja-
śnić sprawę.

Gdy spodziewano się, że 
emocje opadną, Tomasz Wój-
cik wszczął dyskusję na temat 
schematu organizacyjnego Za-
rządu Regionu. Zaproponował, 
aby to przewodniczący odpo-
wiadał za zasady funkcjonowa-
nia biura ZR i był z jego działa-
nia rozliczany, do funkcji Zarzą-
du zaś należałoby jego opinio-
wanie. Pomysł ten jednak prze-
padł w głosowaniu, gdyż prze-
ważały opinie, iż Zarząd powi-
nien mieć większy wpływ w tej 
kwestii. Z następną inicjatywą 
wyszedł Janusz Wolniak, propo-
nując, by przywrócono funkcję 
rzecznika prasowego Zarządu 
Regionu. Spotkało się to z ogól-
ną aprobatą, a na szerszą dysku-
sję na ten temat wyznaczono ko-
lejne posiedzenie Zarządu.

Następnym punktem obrad 
było przyjęcie uchwał. Pierwsza 
dotyczyła powoływania oddzia-
łów w regionie. I tak, w regio-
nie Dolny Śląsk powołano na-
stępujące oddziały:
• oddział w Brzegu,
• oddział w Dzierżoniowie,
• oddział w Górze,
• oddział w Kłodzku, 
• oddział w Miliczu, 
• oddział w Oleśnicy,
• oddział w Oławie, 
• oddział w Strzelinie,

• oddział w Świdnicy,
• oddział w Wałbrzychu,
• oddział w Wołowie, 
• oddział w Ząbkowicach Śl.

Kolejna uchwała, która zo-
stała przegłosowana bez za-
strzeżeń, dotyczyła  opiniowa-
nia przez Rady Oddziałów pro-
jektów aktów prawnych wyda-
wanych przez samorządy gmin 
i powiatów. Sposoby powoły-
wania tych rad reguluje zaś ko-
lejna przyjęta na posiedzeniu 
uchwała. Teksty uchwał  znaj-
dują się na stronie internetowej 
www.solidarnosc.wroc.pl.

Po głosowaniach przyszła 
kolej, aby powołać przedstawi-
cieli do Wojewódzkiej i Powia-
towych Rad Zatrudnienia. Wcze-
śniej jednak wystosowano po-
dziękowania dla ludzi którzy 
pełnili tę funkcję w ubiegłej ka-
dencji. 

Zarząd Regionu Dolny Śląsk 
NSZZ „Solidarność” powołuje: 

Kazimierza Kimso Zastępcę 
Przewodniczącego Zarządu Re-
gionu jako przedstawiciela ZR w 
Wojewódzkiej Radzie Zatrudnie-
nia oraz następujących przedsta-
wicieli ZR do Powiatowych Rad 
Zatrudnienia:
1. Kazimierza Kozłowskiego 

– w powiecie brzeskim,
2. Piotra Majchrzaka – w po-

wiecie dzierżoniowskim, 
3. Stefana Monkiewicza 

– w powiecie górowskim,
4. Barbarę Janowicz 

– w powiecie kłodzkim,
5. Małgorzatę Dziarko 

– w powiecie milickim,
6. Henryka Głuszka 

– w powiecie oleśnickim,
7. Janinę Białowąs 

– w powiecie oławskim,
8. Bożenę Krośniak 

– w powiecie strzelińskim,
9. Wiesława Modzelewskiego 

– w powiecie świdnickim,
10. Radosława Mechlińskiego 

– w powiecie wałbrzyskim,
11. Kazimierza Mazurka 

– w powiecie wołowskim,
12. Marka Kaletę – w powie-

cie wrocławskim,
13. Zygmunta Stelmacha – w 

powiecie ząbkowickim.

W poniedziałek 10 lipca odbyło się
drugie posiedzenie Zarządu Regionu 
NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk 
w nowej kadencji

Kolejne decyzje ZR doty-
czyły odwołania Jacka Rugie-
ła z Komitetu Sterującego i Ja-
nusza Łaznowskiego z Komi-
tetu Monitorującego. Do oby-
dwu tych Komitetów powoła-
ny na ich miejsca został Rado-
sław Mechliński.

Następnie przyszła kolej 
na wolne wnioski i dysku-
sje. Wysunięto pomysł, aby 
gazeta związkowa była roz-

W poprzednim numerze została wydrukowana błędnie uchwa-
ła nr 10 dotycząca złożenia wniosków do IPN. Oczywiście nakłada 
ona ten obowiązek także na delegatów WZDR.

Poniżej drukujemy pełny tekst uchwały.  Za błąd wszystkich za-
interesowanych przepraszam.

MARCIN RACZKOWSKI

Uchwały WZDR

Wniosek do IPN

Uchwała Nr 10

XVIII Walnego Zebrania Delegatów 
NSZZ „Solidarność” Regionu 
Dolny Śląsk
ws. złożenia wniosków do IPN

XVIII Walne Zebranie Delegatów 
NSZZ „Solidarność” Region Dolny 
Śląsk postanawia: 

1. Wszyscy delegaci na Walne Ze-
branie Delegatów Regionu, człon-
kowie Zarządu Regionu, Regional-
nej Komisji Rewizyjnej, delegaci na 
Krajowy Zjazd Delegatów urodzeni 
przed 1971 rokiem mają obowiązek 

złożenia  w terminie do 15 września 
2006 r., wniosku do Instytutu Pamię-
ci Narodowej w charakterze pokrzyw-
dzonego. Oznacza to, że wniosek do 
IPN powinien być wypełniony w na-
stępujący sposób:

• w części A jako: „wnioskodawca” 
(nie: „pytający”);

• w części B we wszystkich pozy-
cjach w charakterze: „wnioskodawcy”
i „pokrzywdzonego”. 

2. Obowiązek z pkt 1. nie dotyczy 
osób, które:

• złożyły wniosek, zgodnie z posta-
nowieniami zawartymi w pkt 1. w ter-
minie wcześniejszym;

Uchwała  Nr 15

XVIII Walnego Zebrania Delegatów 
NSZZ „Solidarność” Regionu 
Dolny Śląsk

W celu podniesienia efektywności 

syłana do kościelnych para-
fii, co spotkało się z życz-
liwym przyjęciem. W więk-
szym stopniu winno się rów-
nież położyć nacisk na szko-
lenia i wymianę doświadczeń 
między członkami ZR, tak aby 
mogli oni być pomocni w swo-
ich zakładach w jak najwięk-
szym zakresie. Wywiązała się 
dyskusja na ten temat i padł 
pomysł, wedle którego każdy 

członek ZR na kolejnych po-
siedzeniach będzie miał przy-
dzielony czas na przybliżenie 
swojej branży i zagadnień z nią 
związanych wszystkim obec-
nym na zebraniu.

Na koniec zadecydowano o 
organizacji kilku konkursów dla 
szkół mających na celu przybli-
żyć młodzieży, czym jest „Soli-
darność”. 

TOMASZ LEDWOŃ

• otrzymały z IPN zaświadczenie 
o statusie pokrzywdzonego lub inną 
odpowiedź. 

3. Kopie wniosków lub odpowie-
dzi (zaświadczenia) z IPN, o których 
mowa w ust. 1 i 2, muszą być złożo-
ne do Zarządu Regionu w terminie 
do 28 września 2006 r.

4. Osoby, które zgodnie z postano-
wieniami pkt 1, złożyły poprawnie wy-
pełniony wniosek do IPN mają obo-
wiązek niezwłocznie dostarczyć do 
Zarządu Regionu kopie  zaświadcze-
nia lub odpowiedzi z IPN.

5. Zarząd Regionu ma obowiązek:
• opublikować w „Solidarności Dol-

nośląskiej” nazwiska osób, które nie 
wykonały postanowień zawartych w 
pkt. 1 3 i 4 niniejszej uchwały; 

• poinformować o niewykonaniu 
uchwały przez wymienionych w pkt 
1 działaczy, członków  ich macierzy-
stej organizacji;

• postawić na najbliższym posie-
dzeniu Walnego Zebrania Delegatów 
Regionu wniosek o odwołanie z funk-
cji działaczy, którzy nie wykonali ni-
niejszej uchwały. 

działania, skuteczności zarządzania 
i nadzoru nad majątkiem Związku 
oraz określeniem spójnych i przej-
rzystych reguł wyboru osób nadzoru-
jących spółki, w których Zarząd Re-
gionu Dolny Śląsk posiada upraw-
nienia właścicielskie, XVIII Walne 

Zebranie Delegatów NSZZ „Soli-
darność” Region Dolny Śląsk po-
stanawia, że powołanie przedsta-
wicieli Związku w Radach Nadzor-
czych Spółek następuje uchwałą Za-
rządu Regionu. 

Do prawomocności tej uchwały wy-
magana jest większość 2/3 głosów 
członków Zarządu Regionu. 

Wrocław, 2–3.06.2006 r.

Ponieważ uchwała nr 15 nie mogła być wydrukowana w poprzednim 
numerze gazety, gdyż nastąpiła konieczność sprawdzenia protokołów 
i odsłuchania nagrania z obrad, aby wyjaśnić jej ostateczną formę, pu-
blikujemy jej treść teraz. 

Lipcowe 
obrady

FO
T.

 T
O

M
AS

Z 
LE

D
W

O
Ń



2 Nr 7-8 (251-252)Dolnośląska Solidarność 24 sierpnia 200624 sierpnia 2006 Dolnośląska SolidarnośćDolnośląska Solidarność 33

DOLNOSLASKA

Od 1991 r. do 2000 r. „Co Tydzień »S«"

strona internetowa Zarządu Regionu „S” D. Śląsk:
www.solidarnosc.wroc.pl

Redaguje:
Tomasz Ledwoń, 

Marcin Raczkowski 

Sk³ad komputerowy: 
S³awomir Kowalik

Adres:
53-661 Wroc³aw, pl. Solidarnoœci 1/3/5

I piêtro, pok. 117 
tel. 78 10 157; fax: 355 15 65

e-mail: 
redakcja.wroc@solidarnosc.org.pl

Wydawca: Zarz¹d Regionu 
NSZZ „Solidarnoœæ” Dolny Œl¹sk

Druk: NORPOL-PRESS

Nakład: 7600 egz.

Numer zamkniêto: 
23.08.2006 r.

Redakcja zastrzega sobie prawo do 
redagowania i skracania tekstów. 

Rozmowa

FO
T.

 M
AR

CI
N

 R
AC

ZK
O

W
SK

I

Podobno strajk na zajezdni miał się za-

cząć w poniedziałek 25 sierpnia, ale 

uniemożliwiła to milicja? O co dokład-

nie chodziło?

N 
ajpierw muszę zacząć od 
tego, że już od połowy 
sierpnia, gdy zaczęły się 

strajki na Wybrzeżu ludzie pytali 
nas w  tramwajach i autobusach 
„czemu nie strajkujecie?”, „kiedy 
zaczniecie?”. Nie bardzo wiedzia-
łem, dlaczego właśnie my mamy 
zacząć. Razem z kolegami doszli-
śmy do wniosku, że może rze-
czywiście MPK ze względu na 
szczególny charakter wykonywa-
nej pracy (to my przecież wozi-
my ludzi do pracy, na zakupy) 
świetnie się nadaje, aby zacząć 
protest we Wrocławiu. Nawet 
myśleliśmy, żeby dzień przed 
strajkiem namalować  na dużej 
tablicy, że rozpoczęła się akcja 
protestacyjna, ale obawialiśmy, 
że w razie wpadki cała akcja bę-
dzie spalona.
Kto wówczas wpadł na pomysł, aby za-

cząć strajk?

To było w gronie kilku osób 
– Bogdan Jetz, Zdzisław Wę-
grzyn i ja. Zdaliśmy sobie spra-
wę, że nie możemy się za bar-
dzo z tym pomysłem obnosić, 
bo, jak w każdym zakładzie pra-
cy, w MPK SB też miało swoich 
pracowników, o czym się prze-
konałem już w czasie stanu wo-
jennego, gdy wezwano mnie na 
komendę milicji i tam spotkałem 
jednego z naszych pracowników, 
który wchodził za okazaniem le-
gitymacji służbowej. Gdy się go 
spytałem, czy tu pracuje, to się 
tylko głupio uśmiechnął.

Wracając do strajku, to rze-
czywiście miał się zacząć w po-
niedziałek 25 sierpnia, ale gdy 
szedłem nad ranem do pracy na 
zajezdnię, zobaczyłem, że na ko-
misariacie przy ulicy Pionierskiej 
jest dość duży ruch. Stało 4 czy 5 
milicyjnych nysek, komisariat był 
cały oświetlony. Potem w oko-
licach Bzowej, Inżynierskiej mi-
jały mnie patrole milicyjne. Przy 
zajezdni nr 4 i 1 było to samo. 
Tak jakby coś przeczuwali. Wte-
dy podjęliśmy decyzję, że w po-
niedziałek nic nie robimy i spo-
kojnie poszliśmy do pracy.
I przenieśliście akcję na wtorek

Tak, po spokojnym ponie-
działku był to według nas najlep-

szy moment. 26 sierpnia miałem 
przywózkę pracowników, więc 
musiałem być w pracy na zajezd-
ni około godz. 3 rano. Moja dro-
ga do pracy przebiegała koło ko-
misariatu milicji, zobaczyłem, że 
tam panował spokój. Doszedłem 
do zajezdni i tam też było spo-
kojnie. Wyjeżdżając z zajezdni, 
dla pewności przejechałem uli-
cę Grabiszyńską w obie strony, 
było spokojnie, żadnych patroli 
milicji. Jadąc na Ołtaszyn zoba-

czyłem, że przy zajezdni nr  IV 
też było spokojnie, pomyślałem 
– władza śpi albo nas zlekcewa-
żyła, może jedno i drugie? Kiedy 
z pełnym autobusem pracowni-
ków przejeżdżałem koło zajezd-
ni I na ul. Ślężnej, stwierdziłem, 
że tam też było „czysto”, zdecy-
dowałem już w autobusie ogło-
sić, że przystępujemy do straj-
ku. Oczywiście w autobusie za-
wrzało, jedni mnie popierali, a 
inni byli całkowicie przeciwni 
wobec takiej decyzji, zwłaszcza 
członkowie PZPR. Tu przyszedł 
mi z pomocą Rysiek Łata, który 
zdecydowanie stanął po mojej 
stronie i swoją wręcz agresyw-
ną postawą przekonywał opor-
nych członków PZPR. To samo 
zrobił w autobusie Bogdan Jetz, 
jadąc z kierowcami do pracy. 
Po przyjechaniu Tomka Surow-
ca, który przeczytał na sali kie-
rowców 21 Postulaty Gdańskie, 

ogłosiliśmy, że zaczynamy strajk 
okupacyjny, dołączył do nas Jó-
zek Kruczek, który stanął przy 
oknie i nie wypuszczał kierow-
ców, którzy chcieli nawet wyska-
kiwać na zewnątrz. Łata z Wę-
grzynem stali przy drzwiach. W 
tym czasie Bogdan wisiał na te-
lefonie, dzwoniąc po zajezdniach 
informował o rozpoczęciu strajku 
i wzywał do przyłączenia się do 
niego. Ja tłumaczyłem ludziom, 
że na wybrzeżu jest strajk, i jeśli 

im nie pomożemy, to ta władza 
totalitarna ich zgniecie, tak jak 
inne strajki do tej pory w Rado-
miu, Poznaniu, Szczecinie itd., że 
ognisko strajku trzeba przenieść 
z północy Polski na południe. 
MPK musi dać sygnał do strajku 
innym zakładom pracy we Wro-
cławiu, który jeśli się powiedzie, 
obejmie cały Dolny Śląsk, a póź-
niej i dalsze części kraju, co też 
się stało.
Jak rozwijała się akcja strajkowa?

Około godz. 4.45 na zajezd-
ni pojawiła się kierowniczka. 
Oczywiście poszliśmy po kolei 
na dywanik, ale rozmowa nie 
dała żadnego rezultatu, strajk 
trwał nadal. Wydawało mi się, 
że kierowniczka nie była specjal-
nie przekonana do tego, co mó-
wi i robiła to tylko z obowiąz-
ku. Odniosłem wrażenie, że jej 
oczy i głos mówiły jedno – straj-
kujcie. Mamy szerokie poparcie 

wśród załogi, ale nie mamy Po-
stulatów Gdańskich, które spisa-
ne w jednym egzemplarzu posia-
dał Tomek Surowiec, w tym cza-
sie przywożący następnych pra-
cowników. Przyjechał Tomek i 
prawie jednocześnie zjawił się 
dyrektor zakładu. Tomek po-
nownie odczytał 21 Postulatów 
Gdańskich. Stwierdziliśmy jedno-
głośnie, że nasz strajk jest straj-
kiem solidarnościowym ze Stocz-
nią Gdańską, a Postulaty przyję-
liśmy jako żądania naszych pra-
cowników.

Pomimo namów dyrektora o 
przerwanie strajku, strajk trwał 
nadal. Około godz. 6 do pracy 
przyszedł kol. Piórkowski, po 
krótkiej konsultacji przejął dal-
sze dowodzenie strajkiem. Zor-
ganizowano komitet strajkowy 
składający się z około 10 osób, 
później liczący około 30 osób. 
To były te pierwsze dwie godzi-

ny, w których towarzyszyła nam 
obawa, czy inni pójdą za nami. 
Już po godzinie 6 zaczęły przy-
jeżdżać do nas pierwsze delega-
cje z pozostałych zajezdni. Przy-
jechali koledzy z zajezdni nr VIII 
z Frasyniukiem, potem z zajezd-
ni nr II.  Została przerwana łącz-
ność telefoniczna. Następnie do-
łączały do nas delegacje z innych 
zakładów pracy, m.in. z Hutme-
nu, Elwro, FAT-u. Został utwo-
rzony Międzyzakładowy Komi-
tet Strajkowy, na czele którego 
stanął Jerzy Piórkowski. I tak się 
to potoczyło.
Czy strajkujący odczuwali obawę, 

strach?

Mogę powiedzieć za siebie, 
że się bałem, ale dopiero, gdy 
to wszystko zaczęło się ukła-
dać, czyli przyszedł Piórkow-
ski, utworzył się komitet straj-
kowy, zaczęto wpisywać na-
zwiska na listę, to wtedy pomy-

POCZĄTEK
Rozmowa ze Stanisławem Tasakiem kierowcą MPK Wrocław 
o tym, jak narodził się strajk w zajezdni przy ul. Grabiszyńskiej

ślałem, że to poważna sprawa i 
jakby się to teraz załamało, to ko-
ledzy, którzy mnie poparli mogą 
przeze mnie pójść do więzienia. 
Przecież ja ich namawiałem do 
strajku, a oni przyszli do pracy. 
To była dla mnie najczarniejsza 
myśl. Tym bardziej, że po Grabi-
szyńskiej już przesuwały się od-

działy milicji.
A jak reagowały w tych dniach 

rodziny strajkujących?

Do mnie przychodzi-
ła żona z córką. Nie była 
niezadowolona, że strajku-
ję. Pytała tylko – ile to po-
trwa? Odpowiadałem, że 
dopóki władza nie spełni 
naszych żądań.
No właśnie, co Pan czuł, gdy 

w nocy z 31 sierpnia na 1 wrześ-

nia przyjechali z Gdańska wa-

si delegaci z podpisanym porozu-

mieniem?

Radość, że mamy wol-
ne związki zawodowe oraz, 
że komunistyczna władza, 
która wydawała się wów-
czas taka mocna przystała 
na nasze postulaty. 

ROZMAWIAŁ

MARCIN RACZKOWSKI

Wrocław, 10 sierpnia 2006 r.

Stanisław Tasak
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PZ Cussons

Państwo prawa?
Za protest wobec bezprawnego 
ściągnięcia flag związkowych 
z bramy zakładu wrocławskiego Cussons, 
zarząd zwolnił dyscyplinarnie 
przewodniczącego „S” Wacława Pastuszkę

W 
końcu czerwca w ak-
cie desperacji próbo-
wał zatrzymać samo-

chód wywożący flagi będące 
własnością Związku, zawieszo-
ne tam wcześniej na znak pro-
testu wobec niewywiązywania 
się właściciela firmy ze swoich 
obowiązków.

– Gdy zorientowałem się, 
że flagi są już zapakowane w 
samochodzie położyłem się na 
ziemi, aby uniemożliwić wyje-
chanie pojazdu. Ochroniarze za-

częli mnie ściągać z chodnika. 
Krzyczałem, aby ściągnąć uwagę 
innych pracowników. Chciałem 
mieć świadków, aby potem pra-
codawca nie zarzucił mi, że to 
ja atakowałem ochroniarzy – tłu-
maczy Wacław Pastuszka.

Mimo, to jako jedną z przy-
czyn zwolnienia dyscyplinar-
nego uznano, że przewodni-
czący „S” w zakładzie podawał 
nieprawdziwe okoliczności zaj-
ścia. Gdyż wg zarządu firmy nie 
był on szarpany przez ochronia-
rzy. W protokole sporządzonym 
po zajściu (protokół nr 8/2006) 
Wacław Pastuszka zgłosił zajście 

jako wypadek przy pracy. Z ko-
lei członkowie powołanej przez 
zarząd Komisji Powypadkowej 
uznali, że „wypadek został spo-
wodowany umyślnie przez po-
szkodowanego”. 

- Mam świadków, którzy w 
sądzie powiedzą jak było na-
prawdę. Nie uszkodziłem sa-
mochodu pracodawcy, nie lży-
łem wulgarnie pracownika. Nie 
rozumiem zarzutu o stworzeniu 
zagrożenia życia. – mówi prze-
wodniczący. 

W piątek 21 lipca, wcze-
snym popołudniem pracodaw-
ca doręczył KZ NSZZ „S” zawia-
domienie o zwolnieniu dyscy-
plinarnym Pastuszki. W ponie-
działek 24 uniemożliwił prze-
wodniczącemu wejście na te-
ren zakładu. W tej sytuacji KZ 
NSZZ „S” odbyła zebranie póź-
nym popołudniem w siedzibie 
Zarządu Regionu dolnośląskiej 
„S”, co było dużym utrudnie-
niem ze względu na odległości 
pomiędzy tymi miejscami, a tak-
że oczekiwaniem na przybycie 
członków KZ, tak aby w zebra-
niu uczestniczyła niezbędna dla 

prawomocności podjętych decy-
zji liczba członków. Pracodaw-
ca nie wyraził zgody na zwol-
nienie z obowiązków jednego 
z członków KZ. W piśmie do 
zarządu firmy związkowcy nie 
wyrazili zgody na rozwiązanie 
stosunku pracy z przewodniczą-
cym. W dniu 27 lipca 2006 roku 
zostaje wręczone przewodniczą-
cemu zakładowej „S” zwolnienie 
dyscyplinarne. Mimo, że Wacław 
Pastuszka jest nadal przewod-
niczącym Komisji Zakładowej 
NSZZ „Solidarność”, ma

zakaz wstępu

na teren zakładu pracy.
Prezes zarządu Cussons 

S.A. ignoruje przepis prawa, 
wg którego osoba bezrobotna 
nadal pozostaje członkiem or-

ganizacji zakładowej (zgodnie z 
art.2 ust.4 ustawy o związkach 
zawodowych). Co więcej w ofi-
cjalnych stanowiskach przyzna-
je, ze Wacław Pastuszka nie bę-
dzie przez niego uznawany ja-
ko reprezentant zakładowej „So-
lidarności”; „Nie uznajemy Pana 
Pastuszki, którego umowa zosta-
ła rozwiązana w dniu 27 lipca 
2006 r., jako osoby uprawnionej 
do podpisywania listów w imie-
niu NSZZ „Solidarność”, ponie-
waż Pan Pastuszka nie jest już 
pracownikiem Firmy.”

– W istocie żyjemy w de-
mokratycznym państwie prawa 

- komentuje to z ironią przewod-
niczący dolnośląskiej „S” Janusz 
Łaznowski. W wyniku walki o 
prawa pracownicze Wacław Pa-
stuszka zostaje bez pracy, bez 
zasiłku dla bezrobotnych, bez 
środków do życia. Podczas po-
siedzenia Regionalnego Fundu-
szy Szykanowanych Członków 
Związku 22 sierpnia, jego człon-
kowie nie mieli wątpliwości, że 
szef „Solidarności” w Cussons 
S.A. jest szykanowany i posta-
nowili o przyznaniu przewod-
niczącemu zakładowej „S” za-
pomogi.

Janusz Łaznowski skiero-
wał w sprawie Wacława Pa-
stuszki pismo do premiera Ja-
rosława Kaczyńskiego, w któ-
rym informuje o łamaniu praw 
pracowniczych przez zarząd fir-
my i prosi o osobiste zaintere-
sowanie się sprawą. 

Wydaje się, że zarząd po-
stawił sobie za cel trwałą mar-
ginalizację związków zawodo-
wych w zakładzie. Świadczy o 
tym chociażby artykuł zamiesz-
czony w biuletynie zakłado-
wym przez prezesa firmy Ste-
phena Murphy, który wylicza-
jąc sukcesy zalicza do nich m.in. 
to że „Liczba członków Związ-
ków Zawodowych zmniejszyła 
się do najniższego poziomu w 
historii. Największy ZZ (czyli So-
lidarność, przyp. red.) nie musi 
już mieć przewodniczącego za-
trudnionego w pełnym wymia-
rze czasu (...) Nasze udziały ryn-
kowe rosną (...) Nasze produk-
ty są coraz lepsze (...)”.

Takie nastawienie do związ-
ków trwa już od kilku lat. po-
między pracodawcą a związ-
kami zawodowymi w kwestii 
nieprawidłowości związanych 
z prowadzeniem zakładowego 
funduszu świadczeń pracowni-
czych. Chodzi m.in. o nieuzgad-
nianie ze związkami zawodowy-
mi rozdziału środków z fundu-
szu socjalnego. Zamiast, zgod-
nie z głównym przeznaczeniem 
Funduszu, dofinansować wy-
poczynek, czy potrzeby socjal-
ne pracowników zarząd wolał 
przeznaczyć środki np. na wy-
cieczkę do Pragi, w której wzię-
ło udział 29 osób, czy na impre-
zę andrzejkową.

O wadze problemu świad-
czy fakt, iż na rok 2006 wartość 
roszczenia przekracza 2,4 mln zł. 
Państwowa Inspekcja Pracy po-
twierdza zasadność stanowiska 
związków zawodowych. 

W maju 2003 roku w wyniku 
przedłużającego się sporu zbio-
rowego związki oflagowały za-
kład pracy. Flagi natychmiast zo-
stają usunięte przez pracodaw-
cę. Postępowanie prokurator-
skie o utrudnianie działalności 
związkowej kończy się umorze-

niem z powodu braku znamion 
przestępstwa.

W sierpniu 2003 roku praco-
dawca pod pretekstem remontu 
budynku przenosi pomieszcze-
nie związkowe w odległy zaką-
tek miasta oddalony od zakła-
du produkcyjnego o około 8 
km. Na pisemną uwagę Wacła-
wa Pastuszki, że utrudni to dzia-
łalność organizacji związkowej, 
przedstawiciel zarządu Steve Pa-
inter odpowiada m.in. „Wiele z 
kwestii omawianych z członka-
mi zarządu związku ma charakter 
rutynowy, dlatego też można je 
zaplanować. Oczywiście zawsze 
mogą pojawić się sytuacje wy-
jątkowe, z którymi trzeba jednak 

sobie będzie poradzić”. Oczywi-
stym dla związkowców jest, że 
takie ulokowanie siedziby związ-
ku ma spowodować utrudnienie 
kontaktu pracowników z Komisją 
Zakładową i stanowi swoistą 

karę dla związku

za jego aktywność w przedmio-
cie sprawy o zakładowy fundusz 
świadczeń socjalnych. Prokura-
tura zawiadomiona o przestęp-
stwie ponownie umarza postę-
powanie.

W lutym 2004 roku Zarząd 
Regionu NSZZ „Solidarność” 
Dolny Śląsk organizuje przed 
Zakładem Produkcyjnym we 
Wrocławiu, pikietę w związ-
ku z naruszaniem prawa pracy 
i praw związkowych w PZ Cus-
sons Polska S.A.

W 2005 roku fiaskiem koń-
czą się mediacje podjęte przez 
Ministerstwo Pracy i sprawa fun-
duszu socjalnego trafia na wo-
kandę sądową.

W czerwcu 2006 roku, kie-
dy po raz kolejny pracodawca 
nie uzgadnia preliminarza i spo-
sobu wydatkowania środków z 
zakładowego funduszu świad-
czeń socjalnych, związki zawo-
dowe zwiększają natężenie ak-
cji protestacyjnej, trwającej od 
października 2005 roku, zawie-
szając dodatkowe flagi.

– Nie spotkałem się jeszcze w 
swojej pracy z tak silnym ingero-
waniem pracodawcy w suweren-
ną działalność organizacji związ-
kowej jak w tym zakładzie – ko-

Wacław Pastuszka
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Pikieta pod PZ Cussons w lutym 2004 roku.
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Koniec sporu w Polarze

Z 
arząd spółki podpisał 
26.07 br. ze związkami 
porozumienie, które do-

tyczy między innymi, nie tylko 
podwyżek wynagrodzeń dla pra-
cowników w 2006 i 2007 r., ale 
również bardzo ważnej kwestii 
dotyczącej zasad zatrudniania 
pracowników tymczasowych. 
Od kilku lat zarząd Polaru za-
trudnia pracowników tymczaso-
wych zarówno poprzez agencję 
pracy tymczasowej, jak i bezpo-
średnio przez Polar do wykony-
wania normalnych planów pro-
dukcyjnych co jest sprzeczne z 
Ustawą, płacąc tym pracowni-
kom średnio o kilkaset złotych 
mniej niż pracownikom zatrud-
nionym na czas nieokreślony. 
Proceder ten rocznie dotyczył 
ok. 700 osób. Problem podno-
szony od dłuższego czasu przez 
zakładową Solidarność ignoro-
wany był przez zarząd firmy. 
Podczas czerwcowego Walne-
go Zebrania Delegatów Regionu 
Dolny Śląsk przerwano obrady i 
ponad 200 delegatów dolnoślą-
skiej Solidarności wraz z ponad 
tysięczną załogą Polaru prote-
stowało przed zakładem przeciw 
polityce Zarządu Spółki w kwe-
stii płac i praktyk związanych 
z zatrudnianiem pracowników 
czasowych. Na forum Między-
narodowej Organizacji 
Pracy o sytuacji w Pol-
sce w firmach z kapita-
łem zagranicznym mó-
wił przedstawiciel Ko-
misji Krajowej NSZZ 
Solidarność – członek 
Rady Administracyjnej 
MOP Tomasz Wójcik, 
podając Whirlpool jako 
przykład firmy, która 
mimo korzystnych wa-
runków podatkowych i 
niskich kosztów pracy 
nie respektuje Konwen-
cji MOP. Pomimo udzia-
łu w rozmowach media-
tora z ministerstwa pra-
cy zarząd firmy nie kwa-
pił się do podjęcia dia-
logu. W tej sytuacji za-
kładowa 

Solidarność złożyła skargę 

do Okręgowej Inspekcji Pra-
cy we Wrocławiu. Po przepro-
wadzeniu kontroli inspektorzy 
PIP potwierdzili zasadność skar-
gi. Wykryli liczne nieprawidło-
wości m.in. łamanie przez za-
rząd postanowień Zakładowe-
go Układu Zbiorowego Pracy 
oraz potwierdzili fakt niezgod-
nego z prawem traktowania pra-
cowników tymczasowych pod 
względem zatrudniania i wyna-
gradzania. Pracownik tymcza-
sowy w okresie wykonywania 
pracy w Polarze był traktowa-
ny mniej korzystnie niż pracow-
nik Polaru wykonujący tę sa-
mą pracę. Choć w piśmie PIP 
nie pada słowo dyskryminacja 
dla przedstawicieli Solidarności 
jest to oczywiste, że została ona 
stwierdzona, gdyż w protokóle 
Inspekcja stwierdza, że w Pola-
rze pracownicy wykonujący tę 
samą pracę na tym samym sta-
nowisku 

nie są traktowani równo.

Inspekcja Pracy nakazała Za-
rządowi firmy wypłacenie pra-
cownikom wyrównania za zani-
żone wynagrodzenia za trzy la-
ta. W ciągu 30 dni Prezes firmy 
powinien przedstawić PIP har-
monogram wypłaty różnic wyni-

kających z zaniżonych płac. Jeśli 
tego nie zrobi i nie dojdzie do 
porozumienia ze związkami w 
tej sprawie, przewodnicząca „S” 
Małgorzata Calińska zapropono-
wała pracownikom swoją oso-
bę na pełnomocnika w Sądzie 
Pracy do reprezentowania inte-
resów wszystkich pracowników 
zatrudnionych tymczasowo. W 
zawartych w lipcu porozumie-
niach zapisano, że zatrudnieni 
pracownicy tymczasowi przez 
Polar będą otrzymywać 2-letnie 
umowy o pracę zawierające nie 
tylko płacę zasadniczą, ale i pre-
mię wypłacaną co miesiąc oraz 
prawo do premii rocznej. Pierw-
sze 200 osób dostanie te umo-
wy z dniem 1.09.2006 r. Podsta-
wą do otrzymania takiej umowy 
będzie samoocena pracownika i 
ocena przełożonego. Stwierdzo-
ne przez PIP nieprawidłowości 
w zatrudnianiu i wynagradzaniu 
pracowników nie są tylko pro-
cederem stosowanym w Pola-
rze, ale nagminnie jest to prak-
tykowane w całym kraju – mówi  
Małgorzta Calińska. Przewodni-
cząca Solidarności w Polarze we 
Wrocławiu – mam nadzieję, że 
wyniki kontroli PIP we Wrocła-
wiu będą wykładnią dla innych 
komisji zakładowych NSZZ „So-
lidarność”, które mają podobne 
problemy. – Każdy, kto się do 
nas zwróci o pomoc otrzyma ją 
– deklaruje przewodnicząca za-
kładowej „S”. 

MARCIN RACZKOWSKI

Telefon do MOZ NSZZ „Solidarność” 
Polar SA 071 32 43 292, 
0 7132 43 699

To jest 
dyskryminacja

Trwające od czterech miesięcy w Polarze 
pogotowie strajkowe ogłoszone przez 
NSZZ Solidarność zostało zakończone 
dużym sukcesem Związku

Manifestacja podczas czerwcowego WZDR.

mentuje sytuację prawnik Zarzą-
du Regionu NSZZ „Solidarność” 
Dolny Śląsk Sławomir Poświstak. 
Z pism, które wychodzą od pre-
zesa zarządu jasno wynika, że ro-
ści on sobie prawo do decydo-
wania, który działacz związkowy 
jest godzien, aby z nim rozma-
wiać. Sugeruje Komisji Zakłado-
wej ile osób im potrzeba do pod-
jęcia decyzji, a ponadto wskazu-
je im rzekome błędy jak np. to, 
że pismo, w którym działacze 
nie wyrażają zgody na zwolnie-
nie Wacława Pastuszki podpisa-
ne jest tylko przez zastępcę prze-
wodniczącego, a nie przez całą 
KZ. Gdyby sprawa nie była po-
ważna można by powiedzieć, że 
prezes zarządu widzi się także ja-
ko instruktor związkowy.

W sierpniu Region NSZZ 
„Solidarność” Dolny Śląsk za-
wiadomił prokuraturę

o popełnieniu przestępstwa

poprzez utrudnianie zakładowej 
organizacji związkowej wykony-

wania działalności przez zarząd 
PZ Cussons SA oraz o dyskry-
minację pracowników z powo-
du przynależności do związku 
zawodowego i wykonywania 
funkcji związkowej, a także o 
złośliwe i uporczywe naruszanie 
przepisów prawa pracy.

Pozew o przywrócenie do 
pracy złożył Wacław Pastusz-
ka, który przypomina, że zwol-
niono go mimo, że jest prze-
wodniczącym zakładowej „So-
lidarności” i członkiem rady pra-
cowników. 

Sprawa Wacława Pastusz-
ki odbiła się szerokim echem 
w śród całej „Solidarności”. Do 
Wrocławia napływają głosy po-
parcia dla szykanowanego dzia-
łacza z całego kraju. Między in-
nymi od „S” z Jeleniej Góry, 
Opola, Katowic. Swoją pomoc 
przy rozwiązaniu sporu zade-
klarowali także górnicy z Se-
kretariatu Górnictwa i Energe-
tyki NSZZ „S”.

MARCIN RACZKOWSKI 

PZ Cussons
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Polska solidarna

Zwrócono uwagę na częste 
nieprzestrzeganie przez praco-
dawców umów społecznych za-
wieranych ze związkami zawo-
dowymi i traktowanie tych umów 
przez pracodaw-
ców w sposób 
instrumentalny 
- jako sposobu 
na zażegnanie 
protestu.

Omówiona 
została sytuacja 
w branży ener-
getycznej. Zda-
niem reprezen-
tantów NSZZ 
„Sol idarność” 
jest ona bar-
dzo zła wsku-
tek wieloletnich 
zaniedbań, któ-
re mogą skutko-
wać poważnym 
zag rożen i em 
bezpieczeństwa 
energetycznego 
kraju.

Związkowcy u prezydenta

J 
ednym z tematów spotka-
nia był pakt społeczny. Pre-
zydent potwierdził, że jest 

gotów objąć patronat nad umo-
wą społeczną. – O ile znam wolę 
premiera, pakt będzie negocjo-
wany – powiedział Lech Kaczyń-
ski. Zdaniem prezydenta głów-
nym celem paktu powinno być 
zmniejszenie bezrobocia i wzrost 
wynagrodzeń. Szansą na realiza-
cję tych założeń jest dobra kon-
dycja gospodarki. Prezydent za-
strzegł jednak, że nie można na-
ruszyć równowagi gospodarczej. 
– Proszę pamiętać, że głównym 
źródłem finansowania tych zało-
żeń musi być nasz rozwój co naj-
mniej na poziomie około 5 proc. 
rocznie. To jest główne źródło fi-

nansowania tego, żeby pracow-
nikom w Polsce działo się coraz 
lepiej – powiedział prezydent.

Reprezentanci „Solidarności” 
przedstawili Prezydentowi po-
stulaty dotyczące usprawnie-
nia dialogu społecznego oraz 
problemy, z którymi borykają 
się związkowcy różnych regio-
nów i branż. M.in. podniesio-
no sprawę emerytur pomosto-
wych i obywatelskiego projek-
tu o zasiłkach i świadczeniach 
emerytalnych.

Związkowcy przedstawili 
Prezydentowi trudną sytuację 
w przemyśle stoczniowym i w 
służbie zdrowia (w szczególności 
wyrazili swoją obawę o wypłatę 
zapowiedzianych podwyżek).

W ostatnim dniu lipca Lech Kaczyński 
spotkał się w Pałacu Prezydenckim 
z liderami regionów i branż 
NSZZ „Solidarność”

Rozmawiano również o nie-
właściwym - zdaniem związkow-
ców - funkcjonowaniu Wojewódz-
kich Komisji Dialogu Społeczne-
go, które przede wszystkim wy-
magają wsparcia finansowego z 
budżetu państwa. Poruszono po-
nadto problemy związkowców w 
sektorze ochrony środowiska.

Podczas spotkania Prze-
wodniczący NSZZ „Solidar-

ność” Janusz Śniadek zapro-
sił Prezydenta na Zjazd Krajo-
wy NSZZ „Solidarność”, który 
odbędzie się w dniach 28–30 
września 2006 r. w Szczecinie. 
Prezydent RP przyjął zaprosze-
nie na zjazd oraz zapowiedział, 
że będzie patronował negocja-
cjom dotyczącym zawarcia pak-
tu społecznego.

MARCIN RACZKOWSKI

Prezydent Kaczyński witany podczas KZD w Wasilkowie w ub.r. Czy przyjedzie we wrześniu do Szczecina?
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� 13.10.2006 
Msza Św. o godz. 16.00 w Ko-
ściele NMP na Piasku. Autokar 
zostanie podstawiony o godz. 
15.30 przy ul. Św. Marcina (obok 
pomnika Papieża Jana XXIII – pl. 
gen. Bema). Wyjazd z Wrocławia 
godz. 17.00. Tranzyt przez Cze-
chy i Austrię.

� 14.10.2006 
Przyjazd do Lido di Jesolo. Rejs 
statkiem do Wenecji – zwiedza-
nie Wenecji – powrót do Lido di 
Jesolo, O/N.

� 15.10.2006 
Śniadanie. Przejazd do Floren-
cji – zwiedzanie, przejazd do 
Orvieto – zwiedzanie, przejazd 
do Rzymu O/N.

� 16.10.2006 
Śniadanie. Zwiedzanie Rzymu, 
m.in. Bazylik: św. Jana na Late-
ranie, (św. Schody), św. Pawła za 
Murami, św. Maria Maggiore, Ka-

takumby, O/N. (dla wytrwałych 
nocny spacer po Rzymie).

� 17.10.2006 
Śniadanie. Wyjazd na Monte 
Cassino – nawiedzenie Cmenta-
rza Żołnierzy Polskich, powrót i 
dalsze zwiedzanie Rzymu – Fo-
rum Romanum, Coloseum, Fon-
tanna di Trevi, Schody Hiszpań-
skie, O/N.

� 18.10.2006 
Śniadanie. Audiencja Generalna 
z Ojcem św. Benedyktem XVI, 
zwiedzanie Bazyliki św. Piotra, 
nawiedzenie grobu Ojca Św. Ja-
na Pawła II, Muzeum Watykań-
skie, wieczorem możliwy prze-
jazd do Flumiicino – Morze Tyr-
reńskie, O/N.

� 19.10.2006 
Śniadanie. Wyjazd do Asyżu 
– miasta Św. Franciszka i Św. 
Klary – zwiedzanie, przejazd do 
San Marino – zwiedzanie, zaku-
py, przejazd do Rimini, O/N. 

� 20.10.2006 
Powrót do kraju. Zakończe-

nie pielgrzymki.

O/N – obiadokolacja i nocleg.

Zgłoszenie udziału w piel-
grzymce NSZZ „Solidarność” po-
winno zawierać:
� imię i nazwisko, 
� datę urodzenia,
� adres zamieszkania,
� adres do korespondencji,
� telefon kontaktowy,
� PESEL,
� podpis uczestnika.
Ogólna należność za Piel-

grzymkę: 1150 zł od osoby.
I część (zaliczka), przy zgłosze-
niu do 15.09.2006 - 200 zł.
II część opłaty do 05.10. 2006 r.

Świadczenia w cenie pod-
stawowej: 5 noclegów w hote-
lach klasy turystycznej, śniadania 
kontynentalne (5), obiadokolacje 
(5) – w cenę obiadokolacji nie 
są wliczane napoje.

Przejazd autokarem klimaty-
zowanym z toaletą, barem i wi-
deo. W autokarze możliwość za-
kupu kawy, herbaty i zup w to-
rebkach – za złotówki.

Ubezpieczenie KL i NW. Pi-
lot pełniący funkcję przewodni-
ka na trasie przejazdu.

Wydatki programowe: wstę-
py, wjazdy, metro, przewodnicy 
miejscowi itp. ok. 50 euro.

Pamietaj: na Pielgrzymkę na-
leży zabrać paszport lub dowód 
osobisty. 

Pielgrzymkę organizuje Biu-
ro Podróży PELEGRINUS (Wro-
cław, ul. Św. Idziego 1-9). 

Koordynatorem Pielgrzymki 
z ramienia NSZZ „Solidarność” 
Dolny Śląsk jest Walenty Styrcz, 
tel. 78 10 152, 78 10 150.

Pielgrzymka 
Solidarności do Rzymu
Październik 2006

Sekcja Regionalna Budownic-
twa NSZZ „Solidarność” Dolny 
Śląsk zaprasza na wycieczkę do 
Zakopanego w dniach 5–8 paź-
dziernika br.  Koszt – 270 lub 
258 zł/osobę.

Nieprzekraczalny termin zgło-
szenia udziału i opłaty pierwszej 
raty 100 zł mija 15 września. 

Szczegółowych informa-
cji udziela Walenty Styrcz – tel. 
78 10 152, 78 10 150.

Wycieczka do Zakopanego 

Wyjazdy
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Wystawa IPN
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W 
ystawa eksponowana by-
ła w centralnym punkcie 
miasta na pierzei północ-

nej wrocławskiego Rynku.
Otwarcia wystawy dokona-

li 22 lipca wiceprezydent Wro-
cławia Sławomir Najnigier, woje-
woda dolnośląski Krzysztof Grzel-
czyk, dyrektor Biura Edukacji Pu-
blicznej IPN dr hab. Jan Żaryn oraz 
dyrektor wrocławskiego oddziału 
IPN prof. Włodzimierz Suleja. Uro-
czystość prowadził dr Krzysztof 
Szwagrzyk, naczelnik OBEP IPN 
we Wrocławiu. 

Otwarciu i samej wystawie 
towarzyszy bardzo duże zaintere-

sowanie mieszkańców i turystów 
przebywających we Wrocławiu, 
jak również ogromne zaintereso-
wanie mediów. Ekspozycja zosta-
ła zrealizowana przy współpracy 
z Wydziałem Kultury Urzędu Miej-
skiego Wrocławia w ramach pro-
jektu Muzeum Solidarności i Wal-
ki z Totalitaryzmem. 

W tym dniu odbyła się rów-
nież promocja publikacji „Twa-
rze wrocławskiej bezpieki. Ob-
sada kierowniczych stanowisk 
Urzędu Bezpieczeństwa i Służ-
by Bezpieczeństwa we Wrocła-
wiu 1945-1990. Informator perso-
nalny” połączona z przekazaniem 
uczestnikom spotkania bezpłat-
nych egzemplarzy. Książka zosta-
ła przygotowana przez zespół pra-
cowników Oddziału IPN we Wro-
cławiu i sfinansowana przez wła-
dze Wrocławia. 

Przez czterdzieści pięć powo-
jennych lat aparat represji w Pol-
sce strzegł interesów partii ko-

munistycznej PPR/PZPR. Reali-
zując wyznaczone zadania, in-
wigilował, aresztował i likwi-
dował niewygodnych dla syste-
mu politycznego ludzi. Korzy-
stając z doświadczeń służb spe-
cjalnych Związku Radzieckiego 
przez dziesięciolecia rozbudowy-
wano i modernizowano struktury 
przemocy. Główną rolę odgrywa-
ła w niej tajna policja polityczna 
– Urząd Bezpieczeństwa/Służba 
Bezpieczeństwa, zwana powszech-
nie „bezpieką”, która w latach 
1944-1954 znajdowała się w skła-
dzie Resortu/Ministerstwa Bezpie-
czeństwa Publicznego. Po rozwią-

zaniu tego ostatniego wchodzące 
w jego skład jednostki podporząd-
kowano powstałym wówczas Mi-
nisterstwu Spraw Wewnętrznych 
i Komitetowi ds. Bezpieczeństwa 
Publicznego. Kolejna zmiana mia-
ła miejsce w 1956 r., gdy powoła-
no do życia funkcjonującą do 1990 
r. Służbę Bezpieczeństwa. Upadek 
systemu komunistycznego w Pol-
sce w 1989 r. przyniósł ze sobą li-
kwidację tajnej policji politycznej 
i druzgocącą ocenę kilkudziesię-
ciu lat jej istnienia.

Ze względu na charakter wy-
konywanych działań i bezpośred-
nie podporządkowanie władzy 
„bezpieka” stanowiła zamknięty, 
wrogi wobec społeczeństwa or-
gan terroru, a tragiczne skutki jej 
dokonań są obecnie obszarem ba-
dań historyków i powodem za-
interesowania wymiaru sprawie-
dliwości. 

Dbałość o zachowanie pamię-
ci o ofiarach UB/SB niesie ze sobą 

także pytanie o tożsamość funk-
cjonariuszy bezpieki. Wystawa i 
książka powodują, że przestają oni 
być anonimowi. Poza danymi o 
organizacji i obsadzie personalnej 
aparatu bezpieczeństwa we Wro-
cławiu, ekspozycja i publikacja za-
wierają również fotografie i infor-
macje o przebiegu służby (osiem-
dziesięciu w przypadku wystawy 
i blisko dwustu pięćdziesięciu w 
przypadku książki) funkcjonariu-
szy zajmujących w nim kierowni-
cze stanowiska.

Po raz pierwszy odbiorcy zain-
teresowani najnowszą historią Pol-
ski otrzymują możliwość pozna-
nia ludzi, których praca odcisnęła 
swoje tragiczne piętno na dziejach 
Wrocławia i Dolnego Śląska i życiu 
wielu jego mieszkańców.

WWW.IPN.GOV.PL

Twarze Wrocławskiej 
Bezpieki

Duże zainteresowanie wywołała otwarta latem 
wystawa pt. „Twarze Wrocławskiej Bezpieki” 
przygotowana przez Oddziałowe Biuro Edukacji 
Publicznej IPN we Wrocławiu 

Są oskarżenia i dowody
„Wystąpienia Komisji Krajowej stanowią doniosłe wsparcie dla działalności Instytutu 

Pamięci Narodowej” - czytamy w liście, który „Solidarność” otrzymała od Witolda Kule-
szy, dyrektora Głównej Komisji Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu.

Jest to odpowiedź na przesłane do IPN stanowiska Komisji Krajowej: w sprawie 24. 
rocznicy wprowadzenia stanu wojennego oraz w sprawie 35. rocznicy wydarzeń Grud-
nia 1970 r. na Wybrzeżu.

Oprócz podziękowań za wsparcie działań IPN, Komisja Krajowa otrzymała również 
informację o postępowaniach przygotowawczych prowadzonych w sprawach wskaza-
nych w obu stanowiskach.

W oparciu o zebrany materiał dowodowy w marcu ubiegłego roku wydano postanowie-
nie o postawieniu zarzutów byłym członkom Rady Państwa. Zarzucono im popełnienie 
zbrodni komunistycznej polegającej na przekroczeniu przysługujących im uprawnień.

Ponadto w marcu tego roku Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Naro-
dowi Polskiemu w Katowicach przedstawiła Wojciechowi Jaruzelskiemu zarzut popeł-
nienia zbrodni komunistycznej polegającej na kierowaniu zorganizowanym związkiem 
przestępczym o charakterze zbrojnym.

Natomiast Oddziałowa Komisja Ścigania Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu w 
Gdańsku prowadzi śledztwo w sprawie bezprawnego pozbawienia wolności oraz pobić 
w okresie od 16 do 23 grudnia w Elblągu kilkuset osób przez funkcjonariuszy MO.

Postępowanie karne w sprawie wydarzeń Grudnia 1970 r. na Wybrzeżu prowadziła 
Prokuratura Okręgowa w Gdańsku. Został wniesiony akt oskarżenia, a postępowanie 
sądowe w chwili obecnej toczy się przed Sądem Okręgowym w Warszawie.

 DZIAŁ INFORMACJI KK
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DOLNOSLASKA

GAZETA PLAKATOWA � Nr 7-8 (63-64) � Wroc³aw, 24.08.2006 r.

Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” 
Dolny Śląsk dla uczczenia 26 rocznicy 
zaprasza wszystkich Członków Naszego 
Związku wraz z rodzinami i wszystkich, 
którym drogie są ideały Sierpnia ‘80 
na uroczystości upamiętniające 
powstanie NSZZ „Solidarność”.

PROGRAM OBCHODÓW:
31 sierpnia 2006
godz. 10.00 – złożenie kwiatów na 
grobie śp. Kazimierza Michalczyka 
(cmentarz przy ul. Grabiszyńskiej).
godz. 11.00 – Msza Św. w intencji 
Ojczyzny i członków NSZZ „Solidar-

ność”, która odprawiona zostanie w ko-
ściele pw. Św. Klemensa Dworzaka 
przy Alei Pracy we Wrocławiu.
godz. 12.00 – uroczystość pod tablicą 
upamiętniającą powstanie NSZZ „Soli-
darność” (Zajezdnia MPK nr VII przy ul. 
Grabiszyńskiej we Wrocławiu). 
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Honor 
dla Związku
To odznaczenie traktuję jako 

uhonorowanie całej dolnośląskiej 

„Solidarności”, szczególnie ludzi, którzy 

działali w latach osiemdziesiątych, 

kiedy trzeba się było wykazać odwagą 

– powiedział Piotr Bednarz podczas 

wręczenia mu Krzyża Komandorskiego 

Orderu Odrodzenia Polski. Krzyż 

przyznał Prezydent RP Lech Kaczyński.  

Uroczystość odbyła się w Sali 

Kolumnowej wrocławskiego Urzędu 

Wojewódzkiego 22 sierpnia, a wojewoda 

Krzysztof Grzelczyk wyraził radość, że 

może wręczyć to odznaczenie Piotrowi 

Bednarzowi „w imieniu właśnie tego 

prezydenta”. 

Jako pierwsi gratulowali odznaczonemu 

Janina Białowąs, członkini ZR, zastępca 

przewodniczącego ZR Kazimierz Kimso 

i skarbnik „S” Jarosław Krauze.
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Czerwiec '76

lendarzowy w pierwszym kwar-
tale tego roku, wprowadzenia 
do regulaminu pracy zmian do-
tyczących limitu godzin nadlicz-
bowych zgodnie z przepisami 
prawa pracy.

Struktura przedmiotowa 
zgłaszanych żądań za 2005 rok
� 8% warunki pracy,
� 8,3% warunki płacy,
� 23,4% świadczenia socjalne,
� 39% prawa i wolności związ-

kowe,
� 21,3% inne.

Przedstawiając żądania doty-
czące warunków płacy, związki 
zawodowe domagały się m.in. 
podwyżek wynagrodzeń, wy-
płaty zaległych świadczeń ze 
stosunku pracy, podniesienia 
stawek osobistego zaszerego-
wania, zrównania płac pra-
cowników akordowych, re-
alizacji podwyżek w oparciu 
o art. 4a ustawy z 16 grudnia 
1994 r. o negocjacyjnym sys-
temie kształtowania przyrostu 
przeciętnych wynagrodzeń u 
przedsiębiorców oraz o zmia-
nie niektórych ustaw, wypłace-
nia kwot zasądzonych prawo-
mocnymi wyrokami, zaprzesta-
nia dokonywania bezpodstaw-
nych potrąceń.

Natomiast żądania w spra-
wach świadczeń socjalnych naj-
częściej dotyczyły przekazania 
wymaganej przepisami kwo-
ty odpisów na zakładowy fun-
dusz świadczeń socjalnych oraz 
wprowadzenia zmian w regula-
minie ZFŚS.

W sporach zbiorowych z za-
kresu praw i wolności związko-
wych protestowano przeciwko 
zwolnieniom z pracy działaczy 
związkowych, zarzucano praco-
dawcom brak współdziałania w 
związku z rozpoczęciem nego-
cjacji płacowych i przy zwol-
nieniach grupowych, doma-
gano się przekazania składek 
pracowniczych na konto orga-
nizacji związkowych, zaprzesta-
nia dyskryminowania członków 
związku zawodowego, udostęp-
nienia pomieszczeń i urządzeń 
niezbędnych do prowadzenia 

C 
ałość liczącego kilka-
dziesiąt stron dokumen-
tu dostępna jest na stro-

nie internetowej Państwowej In-
spekcji Pracy www. pip.gov.pl. 
W niniejszym numerze Dolno-
śląskiej Solidarności prezentuje-
my część poświęconą sporom 
zbiorowym pracy oraz  stosun-
kowi pracodawców do orzeczeń 
sądów pracy.

W roku sprawozdawczym do 
okręgowych inspektoratów pra-
cy zgłoszonych zostało łącznie 
240 sporów zbiorowych pracy. 
W jednym przypadku nie zostały 
spełnione przesłanki pozwalają-
ce uznać zgłoszony spór za spór 
zbiorowy w rozumieniu ustawy 
o rozwiązywaniu sporów zbio-
rowych (spór wszczął związek 
zawodowy, który nie zrzeszał 
pracowników zatrudnionych u 
pracodawcy wskazanego jako 
strona sporu, zaś pracownicy 
nie zwrócili się do tej organiza-
cji o reprezentowanie ich intere-
sów zbiorowych). Z tego wzglę-
du zarejestrowanych zostało 239 
sporów zbiorowych.

Organizacje związkowe 
zgłosiły pracodawcom łącznie 
687 żądań. Najczęściej zgłaszane 
były żądania dotyczące warun-
ków płacy (268), warunków pra-
cy (161), świadczeń socjalnych 
(57), praw i wolności związko-
wych (55). Pozostałe zgłoszone 
żądania nie były objęte defini-
cją sporu zbiorowego.

W sferze warunków pra-
cy związki zawodowe zgłasza-
ły m.in. żądania dotyczące po-
prawy stanu bhp, opracowania 
planu działań w tym zakresie, 
przeprowadzenia remontu nie-
których budynków i urządzeń, 
wydania odzieży roboczej i 
środków czystości, utworzenia 
służby bhp, udzielenia zaległych 
urlopów wypoczynkowych, za-
niechania przedkładania pra-
cownikom do podpisu porozu-
mień w sprawie zmiany warun-
ków umów o pracę czy też zo-
bowiązywania pracowników do 
wykorzystania części urlopu wy-
poczynkowego za dany rok ka-

O sporach
 i orzeczeniach

Publikujemy fragment dorocznego raportu 
Państwowej Inspekcji Pracy za rok 2005. 
Raport został przyjęty 11 lipca 
na posiedzeniu Rady Ochrony Pracy

R 
oboty wykonywane na wro-
cławskich Złotnikach przez 

wrocławską Hydrobudowę są 
dla tej firmy zadaniem prioryte-
towym.  Na tym osiedlu zakłada-
na jest od podstaw sieć kanaliza-
cyjna. Oprócz prezydenta miasta 
Rafała Dutkiewicza nadzór nad 

postępami w pracy sprawują 
urzędnicy z Unii Europejskiej. 
Planowy termin ukończenia pra-
cy, to przyszły rok. Przewodni-
czący zakładowej „Solidarności” 
Jan Plewa ma nadzieję, że ter-
min zostanie dotrzymany, choć 
jak zauważa, widoczny jest brak 

wykwalifikowanych robotników, 
którzy w większości znaleźli so-
bie lepiej płatną posadę za gra-
nicą. – Niestety płaca w wysoko-
ści półtora tysiąca złotych nie jest 
dostatecznym bodźcem dla wie-
lu fachowców – mówi szef zakła-
dowej „S”.            MR

S 
zacuje się, że uprawnionych 
jest 250-300 osób. Dostaną 

nie mniej niż tysiąc zł. 
Ale protestowali nie tylko ro-

botnicy w tych miastach. Podob-
ne akcje, choć już nie tak nagło-
śnione, miały miejsce  także na 
Dolnym Śląsku, m.in. we Wro-
cławiu i w Legnicy. We wro-
cławskim Hydralu z powodu 
wyjścia przed zakład kilkuset 
pracowników, którzy solida-
ryzowali się w ten sposób ze 
strajkującymi przeciw drastycz-
nym podwyżkom cen żywno-
ści, zwolniono  dyscyplinarnie 
16 osób, a około dwustu dostało 

naganę. – Te osoby, które zosta-
ły zwolnione miały potem duże 
problemy ze znalezieniem pra-
cy. Ludzie, którzy otrzymali na-
ganę nie mieli z kolei prawa do 
premii i trzynastej pensji wspo-
mina przewodniczący „S” w Hy-
dralu Marek Kaleta. Jak podaje 
Stefan Stefański, autor książki 
Solidarność na Dolnym Śląsku, 
we Wrocławiu oprócz Hydralu 
strajkowali też robotnicy w Pil-
mecie i zakładzie ASPA.

– Jest bardzo mało materia-
łów dotyczących Czerwca ‘76 
– mówi Łukasz Kamiński. – Dla-
tego te małe ośrodki giną w cie-

niu wielkich zakładów. Wydaje 
mi się, że pomoc powinna trafić 
solidarnie do wszystkich. Przecież 
robotnicy z Ursusa czy Radomia 
otrzymywali wsparcie od Komite-
tu Obrony Robotników – ocenia 
Łukasz Kamieński, historyk Insty-
tutu Pamięci Narodowej.

Przewodniczący Zarządu Re-
gionu NSZZ „Solidarność” Dol-
ny Śląsk zwrócił się w liście do 
premiera Jarosława Kaczyńskie-
go o przyznanie prawa do re-
kompensaty tym, którzy straj-
kowali w czerwcu w 1976 r. w 
całej Polsce. 

„Doceniając chęć zadość-
uczynienia przez rząd krzywd, 
jakie doznali ludzie poddani ko-
munistycznej opresji wnoszę o 
dostrzeżenie protestów mniej 
znanych, ale za które ludzie za-
płacili podobnie dotkliwą cenę. 
Wydaję się, że wypłaty ze spe-
cjalnego funduszu pomocowego 
dla represjonowanych w czerw-
cu 1976r. nie mogą się ograni-
czać jedynie do osób z Radomia, 
Ursusa i Płocka.” napisał  m.in. 
Janusz Łaznowski.

MR

Nie tylko Ursus
Kancelaria premiera przyznała na ten rok 
500 tys. zł na pomoc dla uczestników 
protestów Czerwca ‘76 w Radomiu, 
Ursusie i Płocku

Wrocławskie inwestycje 

Hydrobudowa na Złotnikach
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Prezydent Wrocławia Rafał Dutkiewicz podczas wizyty na placu budowy.
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działalności związkowej, usta-
lenia zasad współdziałania ze 
związkami zawodowymi.

Zagadnienia nieobjęte de-
finicją sporu zbiorowego doty-
czyły np. spraw kadrowych, sy-
tuacji ekonomicznej pracodaw-
cy i zmian organizacyjnych, za-
przestania sprzedaży składni-
ków majątkowych, wydzier-
żawiania terenów innym pod-
miotom, reorganizacji struktur 
regionalnych i rozpoczęcia tam 
procesu rekrutacji, wstrzymania 
prac inwestycyjnych, przedsta-
wienia strategii rozwoju firmy, 
przekształceń własnościowych, 
działań zmierzających do umo-
rzenia długów zakładu, czy też 
kwestii związanych z zarządza-
niem zakładem pracy.

Problematyka 147 sporów 
zbiorowych dotyczyła zagad-
nień mieszczących się w za-
kresie działania Państwowej 
Inspekcji Pracy. W związku z 
tym inspektorzy przeprowadzi-
li kontrole, w wyniku których 
wydali 156 decyzji nakazują-
cych usunięcie naruszeń prze-
pisów bezpieczeństwa i higie-
ny pracy, 16 decyzji nakazują-
cych wypłatę należności ze sto-
sunku pracy oraz 191 wniosków 
w wystąpieniach. Na sprawców 
wykroczeń nałożyli 17 manda-
tów karnych, w 3 przypadkach 
zastosowali środki oddziaływa-
nia wychowawczego oraz skie-
rowali 7 wniosków o ukaranie 
do sądu (do chwili opracowa-
nia Sprawozdania zostały wy-
dane orzeczenia w 5 sprawach 
– we wszystkich sądy 

ukarały sprawców karami 
grzywny 

na łączną kwotę 6 000 zł).
Inspektorzy pracy złożyli 

również 3 zawiadomienia do 
prokuratury o podejrzeniu po-
pełnienia przestępstwa: z art. 26 
ust. 1 pkt 1 ustawy o rozwiązy-
waniu sporów zbiorowych i z 
art. 218 k.k. (w obu sprawach 
prokuratura odmówiła wszczę-
ciapostępowania) oraz z art. 
271 k.k. (postępowanie w czę-
ści umorzono; na postanowie-
nie to zostało złożone zażale-
nie do prokuratury okręgowej). 
Kontrole prowadzone w związ-
ku ze zgłoszeniem sporu zbio-
rowego pozwoliły wyegzekwo-
wać należne świadczenia pra-

cownicze, m.in. wynagrodzenia 
za pracę na kwotę 80 536 zł, do-
datkowe wynagrodzenia za pra-
cę w godzinach nadliczbowych 
na kwotę 242 391 zł, inne świad-
czenia ze stosunku pracy (na-
grody jubileuszowe, odprawy, 
ekwiwalenty za urlop) na kwo-
tę 250 179 zł.

Spośród 239 zgłoszonych 
sporów zbiorowych 118 za-
kończyło się podpisaniem po-
rozumienia lub realizacją żądań 
organizacji związkowych. W 19 
przypadkach strony podpisały 
protokół rozbieżności, otwie-
rając tym samym drogę do dal-
szego etapu prowadzenia spo-
ru (mediacji bądź arbitrażu), w 4 
- spór wszedł w fazę postępowa-
nia prowadzonego z udziałem 
mediatora. Natomiast w przy-
padku 7 sporów prowadzone 
było postępowanie przed Ko-
legium Arbitrażu Społecznego 
przy Sądzie Najwyższym (osta-
tecznie zakwalifikowano je jako 
jeden spór - wielozakładowy). 
Kolegium wydało orzeczenie 
rozstrzygające spór na korzyść 
pracodawcy. W 5 przypadkach 
organizacje związkowe odstąpi-
ły od zgłoszonych żądań, koń-
cząc tym samym spór zbioro-
wy. Zdarzały się również sytu-
acje, iż strony zawieszały roko-
wania, lecz później już ich nie 
wznawiały. W przypadku pozo-
stałych sporów zbiorowych - do 
chwili opracowania Sprawozda-
nia - trwały nadal negocjacje lub 
też nie powiadomiono okręgo-
wych inspektorów pracy o za-
kończeniu sporu.

Należy zauważyć, iż strony 
często nie przestrzegają ustawo-
wych procedur rozwiązywania 
sporów. Prowadzenie rokowań 
jest przedłużane, zamiast koń-
czyć się podpisaniem porozu-
mienia lub protokołu rozbież-
ności. Niekiedy dochodzi jedy-
nie do wymiany koresponden-
cji między stronami lub też - po-
za powiadomieniem o wszczę-
ciu sporu - nie są prowadzo-
ne dalsze działania określone 
w ustawie (rokowania, media-
cja), co oznacza, że porozumie-
nie kończące spór zbiorowy za-
pewne nie zostanie zawarte. W 
ocenie niektórych organizacji 
związkowych procedury zwią-
zane ze sporami zbiorowymi 
są zbyt skomplikowane i dłu-

gotrwałe. Również zaangażowa-
nie mediatora wymaga określo-
nych nakładów finansowych, co 
nie jest bez znaczenia dla stron 
sporu. Stąd też związki zawodo-
we niekiedy sięgają do innych, 
bardziej radykalnych form na-
cisku i realizacji swoich postu-
latów (np. akcje protestacyjne, 
pogotowie strajkowe).

Często zdarza się, że związ-
ki zawodowe - przed wszczę-
ciem sporu zbiorowego - wno-
szą o przeprowadzenie kontro-
li przez inspekcję pracy. Najczę-
ściej wynika to z chęci potwier-
dzenia zgodności z prawem wy-
suwanych żądań, ale też związki 

zawodowe widzą w tym szan-
sę szybkiego i bezkonfliktowe-
go sposobu rozwiązania proble-
mów pracowniczych.

Powyższe obserwacje po-
twierdzają konieczność kon-
tynuowania monitoringu spo-
rów zbiorowych. Przeprowa-
dzane kontrole umożliwiają w 
wielu przypadkach ujawnienie 
wielu istotnych naruszeń prze-
pisów prawa pracy. Interwencja 
inspektora pracy może wówczas 
przyczynić się do szybszego za-
kończenia sporu.

Wykonywanie przez 
pracodawców orzeczeń 
sądów pracy

Inspektorzy pracy skontro-
lowali 717 pracodawców za-
trudniających łącznie 149,5 tys. 
pracowników, sprawdzając wy-
konanie 1 620 prawomocnych 
wyroków i ugód zawartych 
przed sądami pracy. Ustalenia 
z kontroli wskazały na niewy-
konanie przez 230 pracodaw-
ców 804 orzeczeń sądów pra-
cy dotyczących 1 396 pracow-
ników. Mimo poprawy sytuacji 
(spadek zarówno odsetka nie-
wykonanych wyroków i ugód 
sądów pracy - z 64% w 2003 r. 

do 50% w 2005 r., jak i odsetka 
pracodawców niewykonujących 
orzeczeń - z 42% do 32%)

skala problemu jest nadal 
niepokojąca.

Wśród orzeczeń, których 
wykonanie sprawdzono, po-
dobnie jak w latach ubiegłych, 
najliczniejszą grupę (86%) sta-
nowiły orzeczenia dotyczące 
świadczeń pieniężnych ze sto-
sunku pracy, w tym w szcze-
gólności wypłaty wynagrodze-
nia za pracę, odpraw pienięż-
nych z tytułu rozwiązania umo-
wy o pracę z przyczyn niedo-
tyczących pracowników, a tak-

że odszkodowań za niezgodne 
z prawem rozwiązanie stosun-
ku pracy.

W dalszym ciągu istotny 
wpływ na wykonywanie orze-
czeń sądów pracy ma sytuacja 
ekonomiczna pracodawców (w 
analizowanym okresie trudności 
finansowe stanowiły przyczynę 
niewykonania 59% orzeczeń). 
W trakcie kontroli inspektorzy 
pracy stwierdzali przypadki re-
alizowania orzeczeń z opóźnie-
niem, w miarę napływu środ-
ków pieniężnych, jak również 
zawierania ugód z pracowni-
kami, na mocy których stro-
ny ustalały terminy spłaty na-
leżnych świadczeń w ratach. 
Poza przyczynami ekonomicz-
nymi, powodem niewykona-
nia orzeczenia sądu pracy była 
niejednokrotnie zła wola pra-
codawcy, umyślnie uchylają-
cego się od wykonania prawo-
mocnego orzeczenia, a niekie-
dy także nieznajomość obowią-
zujących przepisów prawa. W 
dalszym ciągu występują przy-
padki niewiedzy pracodawców 
o obowiązku wynikającym z art. 
97 §3 Kp., tj. wydania nowego 
świadectwa pracy (zawierają-
cego informację o rozwiąza-

niu umowy o pracę za wypo-
wiedzeniem dokonanym przez 
pracodawcę), jeśli sąd ustali, że 
rozwiązanie umowy bez wypo-
wiedzenia z winy pracownika 
nastąpiło z naruszeniem prze-
pisów prawa pracy. Odnotowa-
no natomiast poprawę w zakre-
sie znajomości przez pracow-
ników przepisów dot. urucho-
mienia procedury zmierzającej 
do realizacji wydanego orzecze-
nia (tj. konieczności wezwania 
pracodawcy, zgodnie z art. 455 
Kc., do wykonania orzeczenia, 
czy też wystąpienia do sądu o 
nadanie wyrokowi klauzuli wy-
konalności).

W wyniku działań inspek-
torów pracy udało się wyeg-
zekwować wykonanie części 
wyroków dotyczących zarów-
no świadczeń niepieniężnych 
(np. wydania lub sprostowania 
świadectwa pracy), jak też wy-
płaty na rzecz pracowników wy-
nagrodzenia i innych należności 
ze stosunku pracy.

Dużym problemem

jest realizacja orzeczeń sądów 
w publicznych zakładach opie-
ki zdrowotnej w zakresie wypła-
ty dodatkowego wynagrodzenia 
rocznego oraz podwyżki wyna-
grodzeń przyznanej na mocy 
przepisów tzw. „ustawy 203”. 
Zła sytuacja finansowa służby 
zdrowia w wielu przypadkach 
uniemożliwia jednorazowe zre-
alizowanie wyroku i prowadzi 
do zawierania z pracownikami 
indywidualnych ugód i porozu-
mień w kwestii spłaty zasądzo-
nych kwot w ratach.

Mając na uwadze koniecz-
ność zapewnienia poszanowa-
nia prawa przez pracodawców, 
PIP prowadzić będzie kontrole 
realizacji orzeczeń sądów pracy 
także w latach następnych.

ŹRÓDŁO WWW.PIP.GOV.PL, OPR. MR

zbiorowych
sądu pracy

Iwona Hickiewicz, Bożena Borys-Szopa i Stanisław Szwed na posiedzeniu Rady Ochrony Pracy.
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Sprawy społeczne

Pani Maria Zapart
Sekretarz Zarządu Regionu
NSZZ „Solidarność”
Dolny Śląsk

Szanowna Pani Sekretarz

W 
związku z Państwa 
pismem z dnia 21 
czerwca 2006 r., 

przy którym przekazane zostało 
Stanowisko Nr 2 XVIII Walnego 
Zebrania Delegatów NSZZ „Soli-
darność” Region Dolny Śląsk w 
sprawie wprowadzenia do sys-
temu podatkowego zasady roz-
liczania dochodów rodziny z 
uwzględnieniem wszystkich jej 

członków (w tym dzieci), Mini-
sterstwo Finansów uprzejmie in-
formuje, iż w chwili obecnej nie 
jest planowane wdrożenie przed-
miotowego rozwiązania.

Podkreślenia wymaga, iż na 
posiedzeniu Rady Ministrów w 
dniu 6 czerwca 2006 r. Rząd 
przyjął pakiet zmian w ustawach 
podatkowych, w tym w usta-
wie o podatku dochodowym od 
osób fizycznych. Ich celem jest 
przede wszystkich usprawnienie 
i uproszczenie systemu podatko-
wego oraz wprowadzenie bodź-
ców zachęcających przedsiębior-
ców do rozpoczynania działalno-

ści, a podatników (w szczegól-
ności „małych”) do realizacji in-
westycji. Ponadto celem przed-
kładanej nowelizacji jest zmia-
na na lata 2007-2008 wysoko-
ści progów oraz kwoty zmniej-
szającej podatek, wprowadzenie 
dwustopniowej skali podatkowej 
ze stawkami 18% i 32% począw-
szy od 2009 r., oraz wsparcie ro-
dzin wielodzietnych.

I tak, zgodnie z przedłoże-
niem rządowym, podatnicy po-
datku dochodowego od osób 
fizycznych, uzyskujący docho-
dy opodatkowane na ogólnych 
zasadach przy zastosowaniu ska-
li podatkowej, mieliby prawo do 
odliczenia od podatku, obliczo-
nego od ww. dochodów i po-
mniejszonego o składkę na ubez-
pieczenie zdrowotne, kwoty rów-
nej iloczynowi liczby wychowy-
wanych dzieci i kwoty zmniej-
szającej podatek, o której mo-
wa w pierwszym przedziale skali 
podatkowej (zgodnie z omawia-
nym projektem, kwota zmniejsza-

jąca podatek na 2007 r. wyniosła-
by 572,54 zł). Jednocześnie Rząd 
zaproponował, aby ulga przysłu-
giwała rodzicom wychowującym 
co najmniej troje własnych lub 
przysposobionych dzieci, o któ-
rych mowa w art. 6 ust. 4 usta-
wy, czyli dzieci: 

l) małoletnich,
2) bez względu na ich wiek, 

które zgodnie z odrębnymi prze-
pisami otrzymywały zasiłek pie-
lęgnacyjny,

3) do ukończenia 25 lat 
uczące się w szkołach, o któ-
rych mowa w przepisach o sys-
temie oświaty lub w przepisach 
- Prawo o szkolnictwie wyższym, 
jeżeli w roku podatkowym dzieci 
te nie uzyskały dochodów, z wy-
jątkiem dochodów wolnych od 
podatku dochodowego, renty ro-
dzinnej oraz dochodów w wyso-
kości nie powodującej obowiąz-
ku zapłaty podatku.

Wysokość odliczenia doty-
czyłaby łącznie obojga rodzi-
ców. Kwota ta byłaby odlicza-
na od podatku jednego z rodzi-
ców lub od podatku obojga, w 
proporcji przez nich określonej. 
W przypadku rodziców, którzy 
rozwiedli się lub gdy orzeczo-
na została separacja, odlicze-
nie przysługuje wyłącznie temu 
rodzicowi, u którego dziecko 
faktycznie przebywa. Omawia-
na ulga byłaby stosowana w roz-
liczeniu rocznym, tj. przez samego 
podatnika w składanym przez nie-
go zeznaniu podatkowym, lub w 
rocznym obliczeniu podatku do-

konywanym przez płatnika, o któ-
rym mowa w art. 34 ust. l usta-
wy (organy rentowe) oraz art. 37 
ust. l ustawy (np. zakłady pracy). 
Przedmiotowa ulga nie byłaby na-
tomiast uwzględniana w trakcie 
roku podatkowego przy poborze 
zaliczek na podatek.

Jednocześnie należy pamię-
tać, iż o ostatecznym kształcie 
nowelizacji ustawy o podat-
ku dochodowym od osób fi-
zycznych zadecyduje Parlament 
podczas prac legislacyjnych 
nad przedłożeniem rządowym 
(w dniu 26 czerwca 2006 r. rzą-
dowy projekt ustawy o zmianie 
ustawy o podatku dochodowym 
od osób fizycznych oraz o zmia-
nie niektórych innych ustaw zo-
stał złożony na ręce Marszałka 
Sejmu - druk nr 732).

Mając powyższe na uwadze 
Ministerstwo Finansów uprzejmie 
informuje, iż w chwili obecnej 
nie przewiduje się wprowadze-
nia do systemu podatkowego 
innych rozwiązań o charakterze 
prorodzinnym od wyżej zapre-
zentowanych. Należy przy tym 
zauważyć, iż Rząd nie planuje 
likwidacji możliwości wspólne-
go opodatkowania dochodów 
małżonków oraz preferencyjne-
go opodatkowania dochodów 
osób samotnie wychowujących 
dzieci. A zatem, tego rodzaju roz-
wiązania - wspierające rodzinę 
- pozostałyby bez zmian.

Z poważaniem
JAROSŁAW NENEMAN

PODSEKRETARZ STANU

Odpowiedź ministerstwa

Przytaczamy odpowiedź Ministerstwa 
Finansów na Stanowisko podjęte podczas 
czerwcowego Walnego Zebrania Delegatów 
Regionu, dotyczące wprowadzenia 
do systemu podatkowego rozliczania 
dochodów rodziny z uwzględnieniem 
wszystkich jej członków

Do 31 sierpnia 2006 r. do-
datek przysługuje rodzi-

nie wielodzietnej w wysokości 
50 zł miesięcznie na trzecie i na 
następne dzieci uprawnione do 
zasiłku rodzinnego.

Od 1 września 2006 r. wy-
sokość dodatku do zasiłku ro-

dzinnego z tytułu wychowy-
wania dziecka w rodzinie wie-
lodzietnej wynosi 80,00 zł mie-
sięcznie na trzecie i na następ-
ne dzieci uprawnione do zasił-
ku rodzinnego.

(Podstawa prawna: ROZPO-
RZĄDZENIE RADY MINISTRÓW 

Od  1 października 2006 r. 
więcej pieniędzy otrzy-

mają korzystający z pomocy spo-
łecznej: wzrosną świadczenia, 
pomoc dla rodzin zastępczych, 
dla uczniów oraz uchodźców.

Rada Ministrów przyjęła za-
proponowaną przez MPiPS wery-
fikację kryteriów dochodowych 
oraz kwot świadczeń pienięż-
nych z pomocy społecznej. Sto-
sowne rozporządzenie ukazało 
się w Dzienniku Ustaw Nr 135 z 
27 lipca 2006 r.

O możliwości otrzymania 
świadczeń decyduje kryterium 
dochodowe. Od 1 październi-
ka, kiedy rozporządzenie wej-
dzie w życie, będzie ono wyno-
siło 477 zł dla osoby gospodaru-
jącej samotnie i 351 zł dla oso-
by w rodzinie. W efekcie wzro-
sną świadczenia z pomocy spo-
łecznej – o 16 zł dla osoby go-
spodarującej samotnie, o 35 dla 

osoby w rodzinie i o 13 zł z hek-
tara przeliczeniowego.

O 26 zł – to jest z 1 621 zł do 1 
647 zł - wzrośnie kwota stanowią-
ca podstawę do ustalenia: pomo-
cy pieniężnej na częściowe po-
krycie kosztów utrzymania dziec-
ka w rodzinie zastępczej, pomo-
cy pieniężnej na usamodzielnie-
nie, pomocy na kontynuowanie 
nauki i pomocy na zagospodaro-
wanie w formie rzeczowej.

O 26 zł będą wyższe kwo-
ty pomocy dla uchodźców: mi-
nimalnego świadczenia pienięż-
nego na utrzymanie i pokrycie 
wydatków związanych z nauką 
języka polskiego, maksymalne-
go świadczenia pieniężnego na 
utrzymanie i pokrycie wydatków 
związanych z nauką języka pol-
skiego i maksymalna kwota za-
siłku stałego.

ŹRÓDŁO – MINISTERSTWO PRACY 

I POLITYKI SPOŁECZNEJ

Dodatek z tytułu 
wychowywania dziecka 
w rodzinie wielodzietnej

Wyższe świadczenia 
z pomocy społecznej

z 18 lipca 2006 r. w sprawie wy-
sokości dochodu rodziny albo 
dochodu osoby uczącej się sta-
nowiących podstawę ubiegania 
się o zasiłek rodzinny oraz wy-
sokości świadczeń rodzinnych; 
Dz.U. z 19 lipca 2006 r. Nr 130, 
poz. 903)

Dodatek z tytułu wychowy-
wania dziecka w rodzinie wie-
lodzietnej przysługuje matce 
lub ojcu, opiekunowi faktycz-
nemu dziecka albo opiekuno-
wi prawnemu dziecka.
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Dział Szkoleń

W czerwcu 2006 roku NSZZ 
„Solidarność” rozpoczął 

nową kadencję 2006–2010. 
Po czasie obfitującym w wy-

bory na wszystkich szczeblach 
związkowych nadszedł czas co-
dziennej pracy związkowej. Wy-
braliśmy nowe władze naszych 
organizacji związkowych, przed 
którymi postawiliśmy wiele za-
dań do wykonania. Aby ułatwić 
pracę działaczom KZ/MOZ/TOZ 
Dział Szkoleń przygotował boga-
tą ofertę szkoleniową. Rolę i wa-
gę szkoleń w działalności związ-
kowej określiło XVIII Walne Ze-
branie Delegatów NSZZ „Soli-
darność” Regionu Dolny Śląsk, 
przyjmując dwie uchwały zwią-
zane z polityką szkoleniową na 
bieżącą kadencję.

Walne Zebranie Delega-
tów zobowiązało „władze wy-

konawcze i kontrolne podsta-
wowych jednostek organizacyj-
nych Związku w Regionie Dol-
ny Śląsk do uczestniczenia w cią-
gu kadencji 2006–2010 w szko-
leniach właściwych dla wykony-
wanej przez nich funkcji, tzn.: 
• władze wykonawcze i kon-

trolne – w szkoleniu SOD-1 
i SOD-2,

• osoby odpowiedzialne za 
finanse w organizacji – w 
szkoleniu dla skarbników,

• władze kontrolne – w szkole-
niu dla komisji rewizyjnych.
WZD postanawia informo-

wać o stopniu realizacji niniej-
szej uchwały na każdym robo-
czym posiedzeniu WZD, poda-
jąc do wiadomości delegatom 
wykaz szkoleń oraz działaczy 
władz wykonawczych i kon-
trolnych, którzy w nich uczest-

niczyli” (Uchwała nr 11 XVIII 
WZD).

Wychodząc naprzeciw posta-
wionym wyżej zamierzeniom, w 
ofercie Działu Szkoleń umiesz-
czono kilkanaście programów 
szkoleniowych.

Walne Zebranie Delegatów 
podjęło również Uchwałę, dzię-
ki której Organizacje Związko-
we w kadencji 2006–2010 nie 
będą ponosiły kosztów związa-
nych z uczestnictwem w szkole-
niach związkowych (Uchwała nr 
12 XVIII WZD).

Dział Szkoleń proponu-
je również udział w kursach 
komputerowych, których ofer-
tę przedstawiamy obok.

W następnym wydaniu „Dol-
nośląskiej Solidarności” ukaże się 
szczegółowy opis proponowa-
nych przez nas szkoleń związ-

Drogiej koleżance Barbarze Chyckiej
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Męża
składa Komisja Oddziałowa 

Zakładu Ubezpieczeń Społecznych we Wrocławiu

Wyrazy współczucia i szczergo żalu z powodu śmierci naszego Kolegi

ś. � p. 

Zenona Juskowiaka
składa rodzinie 

Regionalny Sekretariat Ochrony Zdrowia NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk

Naszemu koledze dr. n. med. Janowi Sosze wyrazy serdecznego współ-
czucia w związku ze śmiercią 

Mamy
składa Przewodnicząca Rady Regionalnego Sekretariatu Ochrony Zdrowia 

NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk – Hanna Trochimczuk-Fidut

Wyrazy współczucia rodzinie Państwa Kuriatów z powodu śmierci Męża i Ojca

ś. � p. 

Jana Kuriaty
współzałożyciela „Solidarności” oświatowej w Wałbrzychu składają 

koleżanki i koledzy z MOZ NSZZ „Solidarność” Pracowników 
Oświaty i Wychowania w Wałbrzychu

W  dniach 6–8 września nowo 
wybrani społeczni inspek-

torzy pracy będą mogli wziąć 
udział w inauguracyjnym trzy-
dniowym szkoleniu Wszechni-
cy SIP. Cykl szkoleń będzie pro-
wadzony w siedzibie Zarządu 
Regionu, a bliższych informacji 
udzieli odpowiedzialny za szko-
lenie Józef Cencora. 

Początkujący społeczni in-
spektorzy pracy dostaną porad-

nik sipa wydany staraniem Pań-
stwowej Inspekcji Pracy. Jest 
to kolejne wydanie tej bardzo 
pomocnej w codziennej pracy 
społecznego inspektora pozy-
cji. Ostatnia edycja wzbogaco-
na jest o płytę CD zawierającą 
zestaw dokumentów i materia-
łów, m.in. Kodeks pracy, Usta-
wę o społecznej inspekcji pra-
cy wraz wytycznymi do działal-
ności sip oraz Ustawę o związ-

Szkolenie nowych 
inspektorów

Lp. Tytuł szkolenia Czas trwania szkolenia
1. Szkolenie ogólnozwiązkowe działaczy (SOD 1) 4 dni
2. Szkolenie ogólnozwiązkowe działaczy (SOD 2) 4 dni
3. Podstawy rachunkowości dla skarbników KZ 2 dni
4. Zasady działania komisji rewizyjnej 2 dni
5. Prawo pracy 5 dni
6. Sztuka negocjacji, czyli negocjując racjonalnie 4 dni
7. Szkolenie podstawowe nt rozwoju związku 1 dzień
8. Podstawy analizy fi nansowej przedsiębiorstwa cz. 1 4 dni
9. Podstawy analizy fi nansowej przedsiębiorstwa cz. 2 4 dni

10. Zarządzanie sobą 3 dni
11. Zarządzanie grupą i zespołem 3 dni
12. Podstawy komunikacji społecznej z elementami retoryki 3 dni
13. Podstawowe elementy zarządzania 3 dni
14. Podstawowe elementy zarządzania (META) 1 rok (dwudniowe sesje 

raz w miesiącu)

Szkolenia w kadencji 
2006-2010

kach zawodowych, a także po-
nad 40 rozporządzeń dotyczą-
cych ogólnych i branżowych 
warunków bhp. Zbiór aktów 
prawnych uzupełniają publi-
kacje pomocnicze: „Poradnik 
społecznego inspektora pra-
cy”, „Lista kontrolna podsta-
wowa” oraz „Praktyczny po-
radnik prawa pracy dla pra-
cownika”.

MR

Lp. Tytuł kursu Czas 
trwania 
kursu

Koszt kursu

1. 
Kurs komputerowy 
stopnia podstawowego

40 godzin 
lekcyjnych

200 zł dla członków 
Związku oraz 250 zł 
dla pozostałych osób

2. 
Kurs komputerowy II 
stopnia dla średnio 
zaawansowanych

40 godzin 
lekcyjnych

220 zł dla członków 
związku oraz 270 zł 
dla pozostałych osób

3.

Prezentacje 
multimedialne. 
Obsługa programu 
Microsoft PowerPoint

15 godzin 
lekcyjnych

95 zł

4.
Internet „w dwóch 
lekcjach”

10 godzin 
lekcyjnych

50 zł

5.

Dokumentacja 
awansu zawodowego 
nauczyciela 
mianowanego

15 godzin 
lekcyjnych

100 zł

kowych i kursów komputero-
wych.

Chętnych do udziału w szko-
leniach i kursach prosimy o kon-
takt z Działem Szkoleń. Nato-
miast o terminach szkoleń bę-

dziemy informować zaintereso-
wane osoby telefonicznie w mo-
mencie, kiedy zbierze się grupa 
– odpowiednia dla danego szko-
lenia i kursu liczba osób.

(JB)

Dział Szkoleń Zarządu Regionu Dolny Śląsk 
NSZZ „Solidarność”

Wrocław, pl. Solidarności 1/3/5, I piętro, pok. 108, 
tel. 071 78 10 154, fax: 071 355 15 65
szkolenia.wroc@solidarnosc.org.pl 

Informacje dotyczące oferty szkoleniowej można znaleźć 
również na stronie internetowej ZR: 

www.solidarnosc.wroc.pl w dziale SZKOLENIA

Wszechnica SIP

Szkolenia związkowe

Kursy komputerowe

Wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci naszego Kolegi 

ś. � p. 

Zbigniewa Worskiego
składają Rodzinie koleżanki i koledzy z Komisji Międzyzakładowej 

NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty i Wychowania Wrocław-Fabryczna
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P 
od koniec 1961 r. za-
mieszkaliśmy na wspól-
nym Osiedlu „Pod Jawo-

rami” należącym do Wrocław-
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
(WSM) we Wrocławiu.

Podczas pierwszego spo-
tkania członków spółdzielni 
stwierdziłem, że p. Zbigniew 
Rylski (bo tak się wówczas na-
zywał) swoimi wystąpieniami 
ma ogromny wpływ na podej-
mowanie decyzji przez zgroma-
dzonych na sali młodych ludzi. 
Został więc wybrany pierwszym 
przewodniczącym Rady Osiedla, 
a później, członkiem Rady Nad-
zorczej Osiedla.

W tym trudnym początko-
wym okresie działania WSM-ki, 
zawsze na Pana Zbyszka mogliś-
my liczyć.

Czesław Czaplicki urodził się 
5.03.1922 r. z rodziców Filipa i 
Adeli z Poniatowskich w Zaci-
szu k. Przasnysza. Do wybuchu 
wojny w 1939 r. ukończył gimna-
zjum. Już w 1940 r. wraz z brać-
mi przystępuje do organizacji 
konspiracyjnej, a w latach 1941 
– 1943 kończy podchorążówkę 
w Narodowych Siłach Zbrojnych 
(NSZ) w stopniu sierżanta.

Równolegle ze zdobywa-
ną wiedzą wojskową uczest-
niczy w wielu akcjach party-
zanckich: sabotażu, zdobywa-
niu broni itp.

Po wkroczeniu w rejon Prza-
snysza Armii Czerwonej i począt-
kowym, względnym spokoju, za-
częły się aresztowania członków 
AK i NSZ, również jego kolegów 
z konspiracji, oraz wywożenie 
ich przez Rosjan na Sybir.

Dowództwo NSZ zdecydo-
wało się na powołanie oddzia-
łu samoobrony, który mógłby się 
przeciwstawić tym represjom. Na 
zastępcę tego oddziału miano-
wano ppor. Czesława Czaplic-
kiego – „Rysia”.

Jedną z pierwszych ak-
cji było 

odbicie ok. 40 partyzantów

zamkniętych w wiezieniu UB w 
Krasnosielcu (kwiecień 1945).

Do czasu rozwiązania od-
działu (sierpień 1945) ochrania-
no przed represjami ludność cy-
wilną w rejonie Przasnysza, ka-

rano nadgorliwych współpra-
cowników nowej władzy ko-
munistycznej, a zwłaszcza bez-
karnie działających funkcjona-
riuszy UB.

W jednaj z takich akcji zginął 
brat Czesława – Stanisław (sier-
pień 1945).

Ze względu na „pod-
niesienie ręki na władzę 
ludowa” Czesław musiał 
opuścić rodzinne strony i 
zmienić swoje nazwisko.

Do Torunia wyjechał 
już jako Mirosław Zbi-
gniew Chodkowski, koń-
cząc w 1947 r. dwulet-
nie liceum. W tymże roku 
Okręgowy Sąd Wojskowy 
na procesie pokazowym 
skazał zaocznie Czesława 
Czaplickiego 

na karę śmierci.

Po szkole otrzymał 
skierowanie do pracy w 
PSS „Społem” we Wro-
cławiu.

Gdy po ogłoszonej amne-
stii w 1947 r. większość dzia-
łaczy konspiracyjnych ujawniła 
się, Czesław nie wierzył w dobre 
intencje „nowych władz” i nie 
mylił się. Wkrótce po rozpraco-
waniu materiałów zgłoszonych 
przez amnestionowanych zaczę-
ły się ich aresztowania, również 
jego znajomych, z którymi utrzy-
mywał kontakt. Zainteresowali 
się również Czesławem, przy-
chodząc aresztować go pod je-
go nieobecność, do mieszkania 
przy ul. Kleczkowskiej.

Po zaliczeniu I roku na WSE 
we Wrocławiu przeniósł się do 
Szczecina (1948 r.), gdzie na stu-
diach przebywali jego koledzy 
i znajomi z Torunia i Przasny-
sza. Nie przypuszczał jednak, że 
wraz z młodzieżą z Przasnysza 
przyjedzie agent UB, który oso-
biście go zna.

Po trzech kontaktach wzro-
kowych, umożliwiających mu 
ucieczkę, na czwarte spotka-
nie agent UB przyszedł z patro-
lem MO. Doprowadzono majora 
do aresztu śledczego Komendy 
Miejskiej MO w Szczecinie, skąd 
po pewnym czasie został zabra-
ny na wstępne przesłuchanie do 
oficera śledczego Komendy.

wiu z wcześ niej tam poznaną 
koleżanką z pracy Marylą Ro-
dzynek wziął ślub.

Po otrzymaniu przydziału we 
Wrocławskiej Spółdzielni Miesz-
kaniowej (WSM) na szeregowy 
dom w osiedlu „Pod Jaworami” 
zamieszkał przy ul. Jaworowej 
(1961).

O ludziach, za którymi UB 
rozsyłało listy gończe, SB nadal 
pamiętało.

Nękano rodzinę Czesława, 
zwłaszcza siostrę. Gdy siostra 
zobaczyła na którymś z prze-
słuchań aktualne zdjęcie brata 
trzymane w ręce przez przesłu-
chującego, po naradzie z mężem 
postanowiła o tym fakcie zawia-
domić brata. Była to oczywiście 
prowokacja nastawiona na ujaw-

nienie adresu Czesława Cza-
plickiego. Tak też się stało. 
Następnego dnia po wyjeź-
dzie siostry z Wrocławia, 

po 18 latach 
ukrywania się,

Czesław został w zakła-
dzie pracy aresztowany 
(8.03.1963) i zawieziony 
na Komendę MO w War-
szawie.

Po rocznym śledztwie 
(więzienie na Mokoto-
wie) Sąd Wojewódzki w 
Warszawie skazał Czesła-
wa Czaplickiego na 15 lat 
więzienia. Sad Apelacyjny 
zmniejszył karę do 10 lat, 
a po uwzględnieniu amne-

stii, pozostała do odbycia 5-let-
nia kara. Wyszedł z więzienia 
8.03.1968 r.

Po powrocie do Wrocławia 
miał problemy ze znalezieniem 
pracy. Pomogli znajomi z osie-
dla. Pracę podjął w Zakładach 
Elektronicznej Aparatury Po-
miarowej „Elpo”, który to za-
kład włączony został do Cen-
trum Elektroniki „Elwro”.

Pracując w „Elpo”, dokończył 
studia ekonomiczne na WSE we 
Wrocławiu, uzyskując w 1975 r. 
tytuł magistra ekonomii.

Gdy w „Elwro” w 1980 r. 
powstała „Solidarność”, Cze-
sław był jednym z jej założy-
cieli. Również z jego inicjaty-
wy po ogłoszeniu stanu wojen-
nego (13.12.1981) i po pacyfika-
cji zakładu, „Elwro” przystąpiło 
do strajku generalnego. Inicja-
tywy te opłacił internowaniem 
(24.12.1981 – 13.07.1982).

Po powrocie z internowa-
nia pracy w „Elwro” już nie 
otrzymał. Podjął więc pracę w 
Okręgowym Przedsiębiorstwie 
Geodezyjno–Kartograficznym 
(13.11.1982), gdzie do emerytu-
ry (1984) pracował na pełnym 
etacie, a do 1990 na etacie nie-
pełnym. W 1990 r. podjął pracę 
w Zarządzie Regionu NSZZ „Soli-

darność” Dolny Śląsk, gdzie pra-
cował do końca 2005 r.

Początkowo była to praca w 
Dziale Interwencji i Porad Praw-
nych. Później pracował w Dzia-
le Eksperckim. W pracy w Za-
rządzie Regionu Dolnośląskie-
go NSZZ „Solidarność”, poza 
doświadczeniem i posiadany-
mi kompetencjami, był „oso-
bą, która potrafiła rozmawiać 
z ludźmi”.

Mimo poważniej choroby, 
nie przerywał swojej działal-
ności w Zarządzie Regionu i w 
działalności kombatancko–spo-
łecznej.

Nie było w kraju ważniejszej 
imprezy lub uroczystości patrio-
tycznej, w której Czesław Cza-
plicki nie uczestniczyłby.

Swoje ciekawe i jakże trudne 
życie opisał w książce „Poszuki-
wany listem gończym” (wyd. I w 
1995 r., wyd. II w 2004 r.).

Major Czesław Czaplic-
ki odznaczony został wieloma 
odznaczeniami państwowymi, 
kombatanckimi, solidarnościo-
wymi i innymi. Otrzymał m.in. 
Krzyż Srebrny Orderu Virtuti Mi-
litari, Krzyż Partyzancki, Krzyż 
Narodowego Czynu Zbrojnego, 
Krzyż „Semper Fidelis”, Krzyż Ar-
mii Krajowej.

Pośmiertnie został również 
odznaczony przez Prezydenta 
RP Lecha Kaczyńskiego Krzy-
żem Oficerskim Orderu Odro-
dzenia Polski, który wręczył żo-
nie Marii Wojewoda Dolnośląski 
Krzysztof Grzelczyk.

Czesław Czaplicki był współ-
założycielem Związku Żołnierzy 
NSZ, członkiem Naczelnej Rady 
tego związku i Prezesem Okrę-
gu Wrocławskiego.

Dla mieszkańców osiedla 
WSM „Pod Jaworami” był ak-
tywnym działaczem spółdzielni  
(Czł. Prez. Rady Osiedla i Czł. 
Rady Nadzorczej Osiedla).

Przez dłuższy czas dzia-
łał również w Radzie Parafial-
nej kościoła przy ul. Sudeckiej 
(oo. Kapucynów), przewodni-
cząc grupie poradnictwa ogól-
nego.

Pogrzeb majora Czesława 
Czaplickiego odbył się w dniu 
20.07.2006 r. w kościele pw. św. 
Franciszka z Asyżu (ul. Borow-
ska – msza św) oraz na cmenta-
rzu „Skowronia Góra” (ul. Dział-
kowa) we Wrocławiu.

Jak przystało na Kawalera 
Krzyża Virtuti Militari, pogrzeb 
miał uroczysty i wojskowy cha-
rakter (obecni kapelani, Kompa-
nia Honorowa, Orkiestra Woj-
skowa).

Czesławie, pozostaniesz w 
naszych myślach i modlitwach 
na zawsze.

SĄSIEDZI I PRZYJACIELE 

- KRYSTYNA I EDMUND NOWAKOWSCY

Ponieważ Czesław podawał 
się za Mirosława Chodkowskie-
go, przesłuchujący oświadczył 
mu, że musi do jutra przesie-
dzieć w celi do czasu konfron-
tacji z osobą, którą przyprowa-
dzi agent (tajniak).

Po wyjściu z komisariatu 
stwierdził, że konwojenta, któ-
ry go przyprowadził nie ma, wy-
szedł więc przed budynek Ko-
mendy i „zniknął w tłumie”.

Jeszcze tego samego dnia, 
zachowując środki ostrożno-

ści, wyjechał ze Szczecina do 
Warszawy.

Ze względu na „spalone” na-
zwisko zdecydował się na nowe 
fałszywe dokumenty. Został o 9 
lat młodszym Zbigniewem Cze-
sławem Rylskim.

Pod tym nazwiskiem podjął 
pracę w Państwowych Zakła-
dach Zbożowych we Wrocła-
wiu. Skierowany przez zakład 
ukończył Technikum Planowa-
nia Inwestycji i Remontów we 
Wrocławiu.

Ze względu na „odmłodze-
nie” w 1951 r. został powołany 
do zasadniczej służby wojskowej 
w Wojskach Ochrony Pogranicza 
w Kętrzynie, gdzie po wstępnym 
przeszkoleniu, jako jedyny żoł-
nierz z maturą, został Kierowni-
kiem Tajnej Kancelarii w Kance-
larii Sztabu Brygady WOP.

Był to okres wzmożonego 
poszukiwania Czesława Cza-
plickiego przez służby bezpie-
czeństwa podlegające Minister-
stwu Spraw Wewnętrznych, na-
tomiast Zbigniew Rylski, służąc 
w wojsku podlegającemu MSW, 
często jako kurier zawoził „tajną 
pocztę” do tegoż ministerstwa.

Gdy po wojsku wrócił do 
pracy w Państwowych Zakła-
dach Zbożowych we Wrocła-

Wspomnienie
Po długiej i ciężkiej chorobie 
odszedł do Pana (16.07.2006 r.) 
major Czesław Czaplicki, 
wielki człowiek i patriota

Żołnierz Polski Podziemnej

Czesław Czaplicki
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B 
ył i pozostanie wzorem 
dla nas wszystkich – tak 
żegnali zmarłego przyja-

ciele, znajomi i rodzina na cmen-
tarzu przy ul. Działkowej. I nie 
ma się co dziwić, bowiem ma-
jor należał do osób, które posta-
nowiły walczyć za to, w co wie-
rzą i poświęcił swoje najlepsze 
lata na działalność opozycyjną z 
ramienia Narodowych Sił Zbroj-
nych. Prowadził liczne akcje sa-
botażowe i partyzanckie, które 
zapewniły mu uznanie i szacu-
nek wśród znajomych, a jedno-
cześnie nienawiść komunistycz-
nych władz. Po 1945 roku ukry-
wał się pod nazwiskami Chod-
kowski, a następnie Rylski. Po 
osiedleniu się we Wrocławiu 
został namierzony i aresztowa-
ny w dniu 8 marca 1963 roku. 
Mimo apeli prokuratorów, aby 
skazać go na śmierć, wyrokiem 
Sądu Wojewódzkiego w War-
szawie został skazany na 10 lat 
więzienia.

Trudno sobie wyobrazić ra-
dość Pana Czesława na wieść o 
odzyskaniu niepodległości i oba-
leniu komunizmu. Było to jego 
życiowe marzenie i szczęściem 
jest, że mógł doczekać tych dni, 
o które walczył. Major stał się 

więc członkiem i zaczął znów 
działać, tyle że w „Solidarności”. 
Był współzałożycielem regionu 
„S” Dolny Śląsk i jego wielolet-
nim pracownikiem. 

Uroczystości pogrzebowe 
rozpoczęła Msza św. w koście-
le pw. św. Franciszka z Asyżu, 
którą poprowadził… Pojawił się 
na niej wojewoda Dolnośląski 
Krzysztof Grzelczyk, który prze-
kazał wdowie po zmarłym nada-
ny pośmiertnie przez Prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego Krzyż Ofi-
cerski Orderu Odrodzenia Pol-
ski. Następnie licznie zebrani go-
ście udali się na cmentarz. Na 
czas przemarszu zamknięto uli-
cę, a całość uświetniła wojsko-
wa orkiestra. Nad grobem zmar-
łego przemowy wygłosili: Woje-
woda, Przewodniczący ZR NSZZ 
„S” Dolny Śląsk Janusz Łaznow-
ski, oraz liczni znajomi i przyja-
ciele. Na koniec oddana zosta-
ła salwa honorowa, a w zapa-
dającej ciszy każdy mógł oddać 
osobisty hołd zmarłemu…

Mimo iż od nas odszedł, to 
postawa i cele majora Czaplic-
kiego są ponadczasowe i godne 
naśladowania, a jego duch po-
zostanie w naszych sercach.

TL

Odszedł żołnierz

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci 

ś. � p. 

mjr Czesława Czaplickiego

naszego Kolegi, oddanego całym sercem 

związkowi zawodowemu „Solidarność”. 

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia składa

Regionalny Sekretariat Ochrony Zdrowia
NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiam, że 16 lipca 2006 r. 

po ciężkiej chorobie odszedł do wieczności 

ś. � p. 

mjr Czesław Czaplicki (Ryś)

żołnierz Polski Podziemnej, 

współtwórca dolnośląskiej Solidarności

i wieloletni pracownik Zarządu Regionu.

Przewodniczący ZR 
NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk 

Wieloletni oficer NSZ, zagorzały przeciwnik 
znienawidzonego systemu, 
ponadto działacz „Solidarności” 
i przykład dla wielu z nas. 
W czwartek 20 lipca pochowany został 
major Czesław Zbigniew Czaplicki ps. „RYŚ”

Za pracę społeczną 
w środowiskach 
kombatanckich

Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej Lech Kaczyński 

postanowieniem z dnia 

18 lipca 2006 r. za wybitne 

zasługi w działalności na rzecz 

niepodległości Rzeczypospolitej 

Polskiej, za pracę społeczną w 

środowiskach kombatanckich 

nadał – pośmiertnie – Krzyż 

Ofi cerski Orderu Odrodzenia 

Polski Czesławowi Czaplickiemu. 

W uroczystościach 

pogrzebowych w dniu 20 lipca 

br. uczestniczył Wojewoda 

Dolnośląski Krzysztof Grzelczyk, 

który przekazał order wdowie po 

Zmarłym, Pani Marii Czaplickiej.

Żołnierz Polski Podziemnej

Pożegnanie majora Czaplickiego.
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Sport

Żarów 2006

Hotel Wodnik*** 

kameralny obiekt położony zaledwie 

3 km od centrum miasta

Organizujemy wszelkiego rodzaju imprezy tj.:
pikniki fi rmowe, 

integracyjne spotkania w plenerze,
spotkania przy ognisku połączone z rejsem po Odrze 

Specjalizujemy się również w organizacji konferencji, 

wesel tradycyjnych
oraz wesel biesiadnych w plenerze

Pozostając do Państwa dyspozycji, zapraszamy do 
współpracy, z przyjemnością przygotujemy ofertę 

dostosowaną do Państwa potrzeb.

Informacja i rezerwacja;
Hotel Wodnik ul. Na Grobli 28 Wrocław

tel. 071 34 33 667, 34 29 343, fax 071 34 29 344
www.wodnik-hotel.pl e-mail:wodnik@wodnik-hotel.pl

Dział marketingu tel. 071 34 33 667 wew. 412 

T 
urniej został po raz drugi 
rozegrany w formule mię-
dzynarodowej z udziałem 

drużyn z miast partnerskich Ża-
rowa z Węgier i Czech. W za-
wodach wzięło udział 12 zespo-
łów: Śląsk Wrocław, Górnik-Za-
głębie Wałbrzych, Zagłębie Lu-
bin, Górnik Polkowice, Polo-
nia-Sparta Świdnica, Piławian-
ka Piława Górna, Piast Nowa 
Ruda, Baszta Wałbrzych, Zjed-
noczeni Żarów oraz drużyny z 
miast partnerskich Żarowa: Po-
laban Nymburk (Czechy), Huni-
kum Újfehértó (Węgry), Sportve-
rein Lohmar (Niemcy).

Zespoły składały się z za-
wodników rocznik 1993 r. i 
młodszych. W trakcie zmagań 
na stadionie obecnych było 
wiele osób  od lat związanych 
ze sportem i piłką nożną, mię-
dzy innymi: Janusz Łaznowski 
– Przewodniczący Zarządu Re-
gionu NSZZ „Solidarność” Dol-
ny Śląsk, Ryszard Wawryniewicz 
– Poseł na Sejm RP, Lilla Grunt-
kowska – Burmistrz Miasta Ża-
rów, Kazimierz Kimso – Wice-
przewodniczący Zarządu Re-
gionu NSZZ „Solidarność” Dol-
ny Śląsk, Walenty Styrcz – czło-
nek Prezydium Zarządu Regio-
nu NSZZ „Solidarność” Dolny 
Śląsk, Roman Beczek – Prezes 
Dolnośląskiego Stowarzysze-
nia Kultury Zdrowotnej i Spor-
tu NSZZ „Solidarność”, Zbi-
gniew Grochowski – Wicepre-
zes Okręgowego Związku Pił-

ki Nożnej w Wałbrzychu, czło-
nek Prezydium Dolnośląskiego 
Związku Piłki Nożnej we Wro-
cławiu, Tadeusz Pudlik – Wice-
prezes Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej w Wałbrzychu.

Turniej rozpoczął się ok. 
godz. 9.30 od której rozgrywane 
były na trzech boiskach. Po za-
kończeniu gier grupowych roz-
grywano spotkania ćwierćfina-
łowe oraz półfinałowe, a na-
stępnie mecz finałowy, w któ-
rym spotkały się drużyny: Ślą-
ska Wrocław i Górnika-Zagłę-
bia Wałbrzych. Zwyciężył zespół 
Śląska Wrocław (trener: Marek 
Jasiński), który w finale pokonał 
1:0 zespół Górnika-Zagłębie 
Wałbrzych (trener Włodzimierz 
Ciołek). Wszystkie spotkania by-
ły na zbliżonym poziomie i przy-
niosły dużo emocji.

W trakcie zawodów orga-
nizatorzy zapewnili wszystkim 
zawodnikom posiłki i napoje. 
Pierwsze trzy drużyny otrzyma-
ły pamiątkowe medale za zajęte 
miejsca. Główny Puchar – Prze-
wodniczącego Zarządu Regio-
nu NSZZ „Solidarność” Dolny 
Śląsk – Janusza Łaznowskiego 
odebrał z jego rąk kapitan zwy-
cięskiej drużyny – Śląska Wro-
cław. Trener zwycięskiego ze-
społu – Marek Jasiński otrzymał 
Puchar Dolnośląskiego Stowa-
rzyszenia Kultury Zdrowotnej i 
Sportu NSZZ „Solidarność”, któ-
ry wręczył Prezes Stowarzysze-
nia – Roman Beczek. Wręczo-

no także kilkanaście dodatko-
wych nagród ufundowanych 
przez sponsorów.

Historia Turnieju Piłki Noż-
nej  w Żarowie sięga 2000 ro-
ku. Wtedy, w ramach obchodów 
20-lecia powstania Niezależne-
go Samorządnego Związku Za-
wodowego „Solidarność” po raz 
pierwszy odbył się Młodzieżo-
wy Turniej Piłki Nożnej dla za-
wodników 13-letnich i młod-
szych. Pomysłodawcami i pre-
kursorami zorganizowania Tur-
niejów w Żarowie byli: ówcze-
sny Burmistrz Żarowa (obecnie 
poseł na Sejm 
RP) Zbigniew 
Ch lebowsk i 
oraz działacze 
NSZZ „Solidar-
ność”: Andrzej 
Zając i Andrzej 
Jóźwiak (Śp.). 
Do prac zwią-
zanych z orga-
nizacją włączy-
li się Jan Bień-
ko oraz dzia-
łacz piłkar-
ski ze Świdni-
cy Roman Mi-
cha lk iewicz 
(członek Za-
rządów DZPN 
Wrocław oraz OZPN Wał-
brzych), który do sponsorowa-
nia przekonał ówczesnego po-
sła na Sejm RP Ryszarda Wawry-
niewicza (obecnie również po-
seł na Sejm RP). Liczba drużyn 
uczestniczących w turniejach 
zmieniała się. I tak w I turnie-
ju uczestniczyło 6, następnie 8, 
9 oraz 10 drużyn. W 2006 roku 
po raz pierwszy udział wzięło 
12 drużyn: Śląsk Wrocław, Gór-
nik-Zagłębie Wałbrzych, Zagłę-
bie Lubin, Górnik Polkowice, 
Polonia-Sparta Świdnica, Pi-
ławianka Piława Górna, Piast 
Nowa Ruda, Baszta Wałbrzych, 
Zjednoczeni Żarów oraz druży-
ny z miast partnerskich Żarowa: 
Polaban Nymburk (Czechy), Hu-

nikum Újfehértó (Węgry), Spor-
tverein Lohmar (Niemcy).

W dotychczasowej historii 
Turniejów zwyciężali:

I Turniej Żarów ’2000 - Gór-
nik-Zagłębie Wałbrzych (trener 
Ciołek Włodzimierz), II Tur-
niej Żarów’ 2001 - Śląsk Wro-
cław (trener Zdziebło Leszek), 
III Turniej Żarów’ 2002 - Gór-
nik-Zagłębie Wałbrzych (trener 
Drohomirecki Juliusz), IV Tur-
niej Żarów’ 2003 - Śląsk Wro-
cław (trener Lis Rafał), V Tur-
niej Żarów’ 2004 - Zagłębie Lu-
bin (trener Mądrachowski Ro-

man), VI Turniej Żarów’ 2005 
- Zagłębie Lubin (trener Pacyna 
Piotr), VII Turniej Żarów Cup’ 
2006 – Śląsk Wrocław (trener 
Jasiński Marek).

ANDRZEJ ZAJĄC

24 czerwca br. w Żarowie w VII – Międzynarodowym 
Turnieju Piłki Nożnej o Puchar Przewodniczącego 
Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” Dolny Śląsk 
– Janusza Łaznowskiego zwyciężyli juniorzy 
Śląska Wrocław
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